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Konferencja prasowa w Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie

Tajemnice H.T.O.
Majątek polski musi wrócić do kraju

B e r l i n  (PAP). W  Polsk!ej Misji Wojskowej w  
Berlinie odbyła się konferencja prasowa, podczas któ
rej rzecznik Misji obszernie omówił zagadnienie ma
jątku polskiego, znajdującego się w  Niemczech, oraz 
poruszył sprawę Polaków z Westfalii.

Z chwilą zakończenia działań 
wojennych w Polsce władze h it. 
lerowskie skonfiskowały cały ma 
jatek państwa polskiego, położo
ny na terenie Niemiec. To samo 
stało się z majątkiem obywateli 
polskich, których bez żadnego od 
¡«¡kodowania wywłaszczono, bądź 
też po prostu zamknięto w obo
zach koncentracyjnych, a nieru
chomości ich oddano pod przy
musowy zarząd specjalnie utwo
rzonej instytucji pod nazwą 
.,Haupttreuhan*dsielle-Ost‘‘ (H. T. 
O.).

Następnie w  wielu wypadkach 
nieruchomości polskie sprzedano 
osobom trzecim, rekrutującym 
się przeważnie ze sfer zasłużo
nych działaczy hitlerowskich, któ 
rzy doskonale zdawali sobie spra
wę z sytuacji prawnej nabywa, 
nego obiektu i w żadnym wypad
ku nie mogą być traktowani jako 
nabywcy w dobrej wierze.

W okresie 5 lat HTO nagroma
dziła bądź drogą poboru czyn. 
szów, bądź też drogą sprzedaży 
Polskiego zagrabionego mienia 
olbrzymie kwoty, ulokowane czę
ściowo sa sranłcą. Niestety, do 
chw ili obecnej Polska Misja Woj 
skowa nie może uzyskać wglądu 
do HTÓ jak również pozostają 
bez wyniku wszelkie je j starania 
o wydanie funduszów tej instytu
cji, mimo dokładnego wskazania 
w  konkretnych wypadkach, gdzie 
zostały ulokowane poszczególne 
kwoty.

Ostatnio ukazały się zarządzę, 
nia władz amerykańskich i bry
tyjskich w przedmiocie zwolnie
nia spod kontroli majątku oby
wateli alianckich, wobec czego 
majątek ten może powrócić do 
rąk jego prawnych właścicieli 
bądź też ich spadkobierców. Za
rządzenia te nie dotyczą jednak 
majątków polskich, które w dal
szym ciągu znajdują się pod kon. 
trolą aliancką, co w praktyce 
sprowadza się do sprawowania 
nad nimi nadzoru przez Niem
ców. W wyniku tej bardzo pro
blematycznej „opieki“ mienie ule 
ga niszczeniu.

Wydawało by się, że jest rzeczą 
bezsporną, iż od czasu zgłoszenia 
się prawdziwych spadkobierców, 
zarząd nad zagrabionym mająt
kiem polskim przejąć winna Pol
ska Misja Wojskowa względnie 
inni przedstawiciele Polski. Tym- 
czasem władze amerykańskie pro 
lekturą rzekomo ustawę, w myśl 
której spadki bezdziedziezne ma. 
ją przejść na własność jakiejś 
organizacji niemieckiej.

Rzecznik Polskiej M isji Woj
skowej podkreślił, że przechodze
nie majątku wymordowanych ro . 
dżin polskich w ręce niemieckie 
byłoby szyderstwem z podstawo
wych zasad sprawiedliwości. Na
stępnie rzecznik M isji zacytował 
przykład potraktowania gmachu 
ambasady i konsulatu polskiego 
w Berlinie. W swoim czasie rząd 
hitlerowski, uważając, że panst. 
wo polskie przestało istnieć, za
rządził wpisanie do ksiąg hipote
cznych jako właściciela tych nie. 
ruchomości niemieckie minister

stwo spraw zagranicznych. Otóż 
mimo upływu przeszło 2 lat od 
zakończenia działań wojennych, 
ministerstwo to nadal figuruje 
jako właściciel tych gmachów, 
znajdujących się „pod opieką“ 
nadzorcy niemieckiego. Gmachy 
ulegają niszczeniu i  są ogołacane 
z urządzeń.

Co się tyczy Polaków z West
fa lii, to rzecznik M isji zbijał nie. 
konsekwentną argumentację czyn 
ników, które sprzeciwiają się re
patriacji tych Polaków. Czynniki 
te z jednej strony twierdzą, jako. 
by Polaków w Westfalii w ogóle 
nie było, lub też Jakoby zamie
rzała wrócić do kraju tylko mała 
ich liczba, z drugiej zaś strony 
uzasadniają rzekomą konieczność 
zatrzymania ich w Westfalii po
trzebą utrzymania dotychczasowe 
go poziomu produkcji węgla w 
Zagłębiu Ruhry. Jeśli chodzi o 
ten drugi argument, to przecież 
Polska — jak podkreślił rzecznik 
m isji — ma jak najsłuszniejsze

prawo domagać się pierwszeńst. 
wa w odbudowie, w  szczególno
ści zaś przed odbudową Niemiec. 
Co do pierwszego argumentu, to 
zamiast prowadzenia dyskusji na 
ten temat, lepiej po prostu po
zwolić na poWrót tym, którzy 
chcą powrócić. Zobaczymy wów. 
czas — powiedział w  zakończeniu 
rzecznik Polskiej M isji Wojsko
wej — ile dziesiątków tysięcy po
wróci.

W konferencji wzięło udział 
przeszło 50 dziennikarzy alianc
kich i  niemieckich.

Na południu Polski odkryto 
ostatnio bogate, złoża gazu 
ziemnego. Zdjęcie nasze przed
stawia wieżę wiertniczą szybu 
„Dębowiec I I I “ wydobywają
cego gaz ziemny w rejonie 

Cieszyna.
Foto SAP

Zbrodniarze ze Siuiihofu
przed gdańskim ¡sądem

G d a ń s k  (PAP). W środę rozpoczął się tu przed Sądem Okrę
gowym wielki proces przeciwko pierwszej grupie 26 przestępców 
hitlerowskich z obozu Stutthoff. Spośród oskarżonych na pierwsze 
mśeisć*e pod względejTŁ dokonanych zbrodni ©**ftz- ■ zzjsąo 
nowisk» wysuwa się ŁagerfuehreT obozu Teodor Mexer.

fuehrer miejsca kaźni, w której 
zginęło około 80 tys. osób spośród

Odczytany akt oskarżenia za
rzuca mu, iż w czasie pomię
dzy wrześniem 1939 roku a po
czątkiem 1945 r. brał udział na te
renie wspomnianego obozu w do
konywaniu zabójstwa więźniów 
różnych narodowości oraz jeńców 
wojennych. Meier, jako lager-

Manifestacja przyjaźni
h i pograniczu polsko-czechosłowackim

Rzeszów (PAP). W miejscowo
ści Komornik Górny, w  pobliżu 
Przełęczy Dukielskiej, po stronie 
czechosłowackiej, odbyła się uro
czystość poświęcenia kamienia wę 
gielnego pod Mauzoleum ku czci 
żołnierzy czechosłowackich, któ
rzy w okolicy Dukli w  roku 1944, 
Pod wodzą dziesiejszego ministra 
Obrony Narodowej Svobody, wal 
czyli z hitlerowskim najeźdźcą.

W uroczystości tej wziął udział 
wojewoda rzeszowski Mirek, sta
rosta krośnieński Tebich, bur
mistrz Dukli z r. 1944 Wencel, na
czelnik wydziału społeczno-poli
tycznego Darczewski oraz przed
stawiciele Wojska Polskiego p łk 
K iliński i p łk Kdsseja. Rząd cze
chosłowacki reprezentowali m ini
ster Obrony Narodowej Svoboda 
Wraz z generałami i  minister pra
cy Nejedli, którego syn poległ w 

miejscu śmiercią bohaterską. 
P° poświęceniu kamienia węgiel
nego czechosłowaccy ministrowie

B. rektor Sorbony 
przed sądem

Paryż (PAP) Przed sądem w Pa
ryżu stanął pod zarzutem oszustwa 
73-łetni profesor Gustaw Roussy, 
b. rektor Sorbony i b. przedstawi
ciel Francji w komisji ONZ do 
spraw energii atomowej. Roussy 
sfałszował stempel urzędu skarbo
wego na obligacjach wartości oko
ło 18 milionów franków, uchylając 
się w ten sposób od uiszczenia po
datku.

Gdynia (Obsł. wł.). W dniu wczo
rajszym wszedł do portu w Gdyni 
statek, przywożąc 459 ton pełno
wartościowego mleka w proszku. 
Jest to pierwszy statek z darami 
dla Polski, przekazanymi przez 
Międzynarodowy Fundusz Pomocy 
Dzieciom,

wraz z towarzyszącymi im gene
rałami oraz pierwszym sekreta
rzem Ambasady Polskiej w  Pra
dze przeszli na stronę polską, 
gdzie w  okolicy Dukli złożyli hołd 
na grobie żołnierzy radzieckich, 
poległych w tej samej walce. Goś
cie czechosłowaccy przez kilka  go
dzin pozostali po polskiej stronie, 
w itani entuzjastycznie przez spo
łeczeństwo, w  którym wiecznie 
trwa pamięć bohaterskiej śmierci 
żołnierzy, poległych w walce o 
wolność.

zarejestrowanych 120 tys. był wła 
dzą decydującą, pełniąc niejedno
krotnie funkcję zastępcy komen
danta. Przybył on z Ravensbrueck, 
i z miejsca też zastosował w Stutt- 
hofie wszystkie znane mu „prak
tyczne“ metody najszybszego uni
cestwienia więźniów. W trakcie 
przesłuchiwania ludzi z nowego 
transportu b il ich do utraty przy
tomności żelaznym prętem. Prze
słuchani dopiero po kilku godzi
nach przychodzili po takiej „roz
mowie“  do siebie.

Meier osobiście zabił wielu więź
niów strzałami w kark i  sam kie
rował do komory gazowej. Pewne
go razu kazał zagazować jednocze
śnie 50 kobiet, znęcając się szcze
gólnie nad Żydówkami. Gdy do o- 
bozu przywieziono spadochroniar- 
ki radzieckie, wydał polecenie po
zbawić je zastrzykami życia.

Zapytany przez przewodniczące
go, co ma na usprawiedliwienie 
swych czynów, Meier usiłuje za
słonić się rozkazami przełożonych,

W ę d r ó w k a  l u d ó w
między Hindustanem i Pakistanem

L o n d y n  (PAP. Jak donosi 
agencja Reutera, ogólna liczba 
uchodźców — Hindusów i Sikfaów, 
którzy udali się z zachodniego 
Pendzabu do Hindustanu, wynosi 
obecnie przeszło 750 tysięcy, pod- 
ezas gdy z wschodniego Pendzabu 
do Pakistanu przesiedliło się prze. 
szło 850 tysięcy Muzułmanów. W 
drodze znajduje się 300 tysięcy 
Sikhów i Hindusów, a 2 miilony 
oczekuje na ewakuację. W prze
ciwnym kierunku trwa ruch 150 
tysięcy Muzułmanów.

Uchodźcy ciężko ucierpieli na 
skutek powodzi, braku żywności 
i chorób. Jeżeli przesiedlenia u- 
chodźców nie da się zakończyć do 
15 października, nie będzie można 
przeprowadzić normalnych zbio. 
rów, co grozi głodem.

Runmrisko-czechosł. 
układ handlowy

Praga (API). Czechosłowacki 
minister handlu zagr. dr Ripka 
i szef rumuńskiej delegacji han
dlowej, Monoiu, podpisali proto. 
kół zawierający główne zasady 
wymiany towarowej między obu 
krajami, aż do chwili, gdy doku
ment ten zostanie zastąpiony o- 
statecsnyrn układem.

Statek poniemiecki 
dla Polski

Warszawa (SAP). Do portu w 
Szczecinie przybył z Odesy statek 
„Turgieniew“ , który jest ostatnią 
jednostką poniemiecką przekazy
waną Polsce przez Związek Ra
dziecki tytułem podziału odszkodo
wań wojennych. Poprzednio prze
jęliśmy 18 statków, które pełnią 
już służbę pod polską banderą.

których był ślepym wykonawcą. 
Jedynie przypadkowo — jak mówi 
— objął swe stanowisko i  osobiście 
nikogo , nie zabił. Do ruchu naio- 
dowo-śocjaiistycznego przystąpił, 
jako bezrobotny i właśnie znalazł 
pracę w policji granicznej, która 
na rozkaz władz przedzierzgnęła 
się w służbę obozów koncentra
cyjnych.

Słuszny wniosek radziecki
w sprawie wolności prasy odrzucony

Nowy Jork (PAP). W komisji 
społecznej Generalnego Zgroma
dzenia, której przewodniczy am
basador Lange, odrzucono wnio
sek radziecki, dążący do nadania 
projektowanej konferencji w spra
wie wolności prasy i  Informacji 
charakteru antyfaszystowskiego i 
wymierzonego przeciwko podżega
czom wojennym. Za wnioskiem 
tym padło 7 głosów krajów sło
wiańskich i  Egiptu. 33 delegatów, 
w tym przedstawiciele USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji, głosowało 
przeciwko wnioskowi, a 7 powstrzy 
mało się od głosowania.

Bp jjługijsj debacie procedural
nej została również odrzucona pro 
pozycja radziecka o dopuszczanie 
do konferencji z prawem głosu 
państw nie będących członkami 
ONZ, włączając Ludową Republikę 
Mongolską.

Sirajk pilotów 
w Nowym Jorku

N o w y  J o r k  (ob, wł.). Strajk 
pilotów „American Overseas Li
nes“, który rozpoczął się z po
czątkiem bieżącego miesiąca trwa 
w dalszym ciągu. Od rozpoczęcia 
strajku żaden samolot pasażerski 
należący do tej lin ii nie opuścił 
lotniska nowojorskeigo. (K)

Nowe wypadki cholery w Egipcie
L o n d y n  (PAP), Jak donoszą 

z Kairu, egipskie ministerstwo 
zdrowia zanotowało w ciągu ostat 
niej doby nowych 36 wypadków 
śmierci w związku z epidemią 
cholery, wobec czego ogólna licz. 
ba ofiar epidemii w ub. tygodniu 
wzrosła do 338.

Z udzia łem  m in. Świątkowskiego

Pierwsze zebranie Komisji Kodyfikacyjnej
Warszawa (PAP). W sali konfe

rencyjnej Ministerstwo Sprawiedli
wości odbyło się, pierwsze organi
zacyjne zebranie Komisji Kodyfi
kacyjnej prawa karnego.

Pokłady uięgla
w woj. lubelskim

Lublin (PAP). W Trzydniku Ma
łym, pow. kraśnicki, bawiła delega 
cja mająca na celu stwierdzenie 
istnienia tam pokładów węgla bru 
natnego. Według orzeczenia prof. 
Kaniory, prowadzone odkrycia o 
rozmiarach 4 m na 4 i  głębokości 
około 4 m nie dają pełnego obra
zu ze względu na miejsce, w  któ
rym przez dłuższy czas były pro
wadzane stawy rybne. Uzyskany 
profil geologiczny wykazuje wy
stępowanie w  większych ilościach 
fragmentów ciemno-brunatnego i 
ciemnego lignitu, co wymaga do
kładniejszego zbadania. Dane geo 
logiczne nie wykluczają możli
wości występowania cieńszych 
lub grubszych pokładów węglo
wych.

Na zlecenie prof. Kaniory prace 
odkrywcze będą prowadzone w 
bardziej odpowiednim miejscu, w 
pobliżu dotychczasowych robót.

Masy pracujące świata 
ostoją pokoju i dobrobytu
P a r y ż  (PAP). Sekretarz generalny Światowej Federacji Zwiąż, 

ków Zawodowych Louis Saillant zwrócił się w środę — drugą rocz
nicę utworzenia Federacji — z apelem do mas pracujących świata, 
by działały na rzecz zachowania i utrwalenia pokoju. Apel stwier
dza, że związki zawodowe mają w chwili obecnej większe niż kie
dykolwiek zadanie w tej dziedzinie. Obowiązkiem robotnika Jest 
reagować energicznie i konsekwentnie przeciwko wszelkiej kam
panii, zmierzającej do siania nastrojów wojennych. Pokój między
narodowy, wytępienie wszystkich pozostałości faszyzmu i rozcią
gnięcie zasad demokratycznych na wszystkie narody, wiążą się ści
śle ze zwiększeniem dobrobytu i podniesieniem stopy życiowej mas 
pracujący eh-

Posiedzenie rozpoczęło się dłuż
szym przemówieniem min. spra
wiedliwości Henryka Świątkow
skiego, który podkreślił, że istnie
nie obok siebie kilku kodeksów 
karnych, obowiązujących w Polsce, 
kilku różnych trybów postępowa
nia i różnych organów ścigających 
i orzekających stwarza pozory nie
ustabilizowanych stosunków praw
nych w dziedzinie wymiaru spra
wiedliwości. Kodeks karny po
wszechny wymaga obecnie przysto 
sowania do nowych warunków. 
Zwłaszcza wymaga opracowania 
dziedzina przestępstw gospodar
czych pod kątem ochrony intere

sów ogólnonarodowych i mienia 
publicznego.

Obrona stałości ustroju, ochrona 
zdobyczy socjalnych, ochrona świa 
ta pracy, organizacji społecznych, 
zapewniania bezpieczeństwa osoby, 
mienia i praw człowieka — oto po
stulaty nowych przepisów karnych. 
Dążenie do obalenia lub podważe
nia demokratycznego ustroju, zdo
byczy socjalnych, praw politycz
nych, działalności antyspołecznej i 
szkodnictwo gospodarcze muszą 
spotkać się z surową i szybką re
presją.

Na zebraniu Komisji powołane 
zostały cztery sekcje do kodyfika
cji prawa karnego.

Incydent na granicy
Wiedeń (API). 59 członków au

striackiej brygady młodzieżowej, 
którzy pomagali przy budowie li
nii kolejowej do Sarajewś w Ju
gosławii zostało zatrzymanych na 
granicy austriackiej i pobitych 
przez żołnierzy brytyjskich, za wy
wieszenie z okien wagonu flag ju 
gosłowiańskich przy przekraczaniu 
granicy w miejscowości R.osen - 
bach.

f f « y j r * o f « f  S l o s s e i f
przedstawia swój program

Nowy Jork (PAP). Republikań
ski kandydat na prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, Harold Stas- 
sen, wygłosił przemówienie, w któ
rym przedstawił swój program po
lityczny i gospodarczy.

Stassen wypowiedział się m. in. 
za reformą walutową w Niem
czech. Podkreślił on również ko
nieczność okazania pomocy Fran
cji i Włochom przy stabilizacji wa 
luty tych krajów. Mówca wystąpił 
przeciwko rezolucjom, przyjętym 
na międzynarodowej konferencji 
handlowej w Genewie i stwierdził, 
że w chaotycznych warunkach po
wojennych nie można przy pomo
cy rezolucji regulować handlu mię
dzynarodowego.

Turecka misja wojskowa 
bawi w USA

Waszyngton (SAP). Koła poli
tyczne stolicy Stanów Zjednoczo
nych przywiązują wielką wagę do 
w.zyty, złożonej w  Waszyngtonie 
przez szefa sztabu głównego ar
m ii tureckiej, gen. S. Gmurtak‘a. 
Przybył on do Stanów Zjedno
czonych w poniedziałek na czele 
m isji wojskowej.

Najlepszym dowodem, jak Sta
ny Zjednoczone traktują dziś sta. 
nowisko Turcji na szachownicy 
politycznej świata, jest to, że 
przybyłego do Waszyngtonu sze
fa głównego sztabu armii turec
kiej przyjmowali we wtorek obia 
dem szefowie trzech arm ii ame
rykańskich: Eisenhower, Nim i Iz i  
Spaatz,

Równocześnie amerykański de
partament wojny wraz z całą eki
pą specjalistów opracowuje o- 
stateczn e szczegóły planu reor
ganizacji armii tureckiej.

*
Ankara (SAP). W poniedziałek 

przybyły do Aleksandretty dwa 
konłrtorpedowc* amerykańskie.
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Próby rozwiązania greckiego konfliktu
R ezo luc ja  szw edzka w  Radzie B ezp ieczeńs tw a  iden tyczna

ze stanowiskiem Polski
Nowy Jork (PAP). W dalszym 

ciągu debaty nad sprawą grecką 
w Komisji Politycznej ONZ, Nor
wegia, Szwecja, Kuba i Abisynia 
oświadczyły kolejno, że propozy- 
• ja USA zrzucenia odpowiedzial
ności na północnych sąsiadów 
Grecji nie powinna wchodzić w 
rafcbubę.

Tendencja dojścia do dna praw
dy widoczna jest najlepiej w re
zolucji, zgłoszonej przez Szwecję. 
Rezolucja ta stara się dotrzeć do 
najgłębszych przyczyn“ konflik

tu, który zgodnie uznany jest za 
niebezp eczeństwo dla pokoju. — 
Charakterystyczne jest, że pierw
sza część rezolucji szwedzkiej jest | 
prawie identyczna z rezolucją po! i

Należy przypomnieć, że pier
wotna rezolucja polska została 
odrzucona w Radzie Bezpieczeń
stwa przez mocarstwa zachodnie 
i spośród stałych członków rady 
uzyskała poparcie wyłącznie Zw. 
Radzieckiego. Delegat USA John
son oświadczył, że rezolucji pol
skiej nie można było przyjąć. Po 
zajęciu takiego stanowiska przez 
USA, powtórzenie przez Szwecję 
myśli, zawartej w propozycji poł-

skiej wskazuje, że stanowisko 
USA w sprawie greckiej znajduje 
coraz mniejsze poparcie.

Członek delegacji polskiej, dy
rektor departamentu MSZ Ta
deusz Żebrowski, oświadczył ko
respondentowi PAP, że „rezolu. 
cja szwedzka jest dowodem silne
go wrażenia, jakie wywarły w y
stąpienia polskie, radzieckie i ju 
gosłowiańskie w  sprawie grec
kie j“ .

W Grecji byłby «pokój 
gdyby nie pomoc zbrojna USA

acą, zgłoszoną w lipcu w Radzie dem do Moskwy posłowie b ry ty j- 
Bezp eczeństwa, 1 przypomniana skiej Partii Pracy, bawiący w  Bia 
przez ambasadora Langego w ub.. łogrodzie, złożyli oświadczenie 
sobotę w  jego przemówieniu w  przedstawicielom prasy jugosło- 
Korr.isji Politycznej, j wiańskiej. M. in. poseł Zilliacus,

Propozycja szwedzka wzywa 4 1 zapytany o problem grecki oświad 
państwa bałkańskie do nawiąza- i czyi:
¡¡¡a względu.e naprawienia sto-I „Moim zdaniem, brytyjsko-ame- 
sunków dyplomatycznych, zawar-1 rykańska polityka w Grecji, bę- 
eia względnie odnowienia dwu- dąca przede wszystkim polityką 
stronnych u m ó w  granicznych, amerykańską, stanowi naruszenie 
zgodnej współpracy w rozwiąza- porozumienia zawartego w Jałcie, 
n u problemu uchodźców, wpro- na podstawie którego Ameryka, 
wadzenia dobrych stosunków są- j  Wielka Brytania i Z,wiązek Ra- 
sietizk ch i powstrzymania się od j dziecki zobowiązały się udzielić 
wszelkiej akcji, która mogłaby ta- j narodowi greckiemu poparcia 
kie dobre stosunki naruszyć. ; przy wprowadzeniu demokracji i

wykorzenieniu pozostałości faszy
zmu. Brytyjsko-amerykańska po
lityka jest jaskrawym przeciwień
stwem tego przyrzeczenia.“

Uzupełniając oświadczenie Z il- 
liacusa w sprawie greckiej, poseł 
Oeorge Thomas powiedział:

„Rozmawiałem z wieloma grec-

Białogród. (PAP) Przed wyjaz- I k im i mężami stanu, począwszy od 
' ' ' ' ‘ Maksimosa i Sofulisa, a skończyw

szy na generale Markosie. Nie 
może być żadnej wątpliwości, że 
w  Grecji nie ma demokracji.

Przekonany jestem, że Stany Zje
dnoczone w ogóle nie troszczą się 
o demokrację w  Grecji. Interesuje 
je jedynie zabezpieczenie swych 
interesów na świecie. Niepokoje 
w Grecji ustałyby w  ciągu jedne
go miesiąca, gdyby dolary dostar
czone przez Stany Zjednoczone 
szły na odbudowę kraju, a nie na 
cele wojskowe.

■'r-

A t e n y .  (SAP) Według niepo
twierdzonych jeszcze wiadomości, 
wojska rządowe stoczyły walkę 
z 5.000 grupą armii demokratycz
nej między Łarrisą a Lamią w 
Tessalii.

Podczas walk zabity został do
wódca partyzantów Karayann i 
rządowe władze greckie wystawi
ły jego głowę na widok publiczny 
w miejscowości Cordiea.

przeciwko planów i Marshalla
Londyn (PAP). „Daily Herald“ 

cytuje charakterystyczne oświad
czenie Bavida Lawrence, wybitne
go członka związku przemysłow
ców amerykańskich, którego poglą 
dy — jak pisze dziennik brytyjski 
— rzadko różnią się od stanowiska 
republikańskich kół bankierskich.

„16 państw europejskich, domaga 
jących się pomocy w ramach pla
nu Marshalla, oświadczył Lawren
ce, będzie szczęśliwe, jeżeli Kon
gres przyzna iro 50 proc. żądanych 
sum. Mało realne jest przypuszcze
nie, że Kongres uchwali . jakikol
wiek plan 4-letni, gdyż zgodnie z 
konstytucją, amerykański Kongres 
nie może sprawować władzy dłu
żej, niż przez. 2 lata i nie ma pra
wa do niczego zobowiązywać na
stępnego Kongresu“ .

„Manchester Guardian" pisze, że 
zwolennicy amerykańscy planu 
Marshalla z przerażeniem myślą o 
konieczności przekonania Kongre~ 
su, aby przydzielił na następnych 
kiika lat sumę 4. miliardów dola
rów. Wciąż rosnąca grupa ezłon-

I ków Kongresu chce przydzielić Eu* 
ropie znacznie mniejszą sumę, 
przytaczając 2 ważkie argumenty: 
Po pierwsze podatnicy amerykań
scy domagają się obniżenia podat
ków i jest rzeczą prawie pewną, 
że Kongres przychyli się do tych 
żądań, po drugie, republikanie, 
starając się zrzucić z siebie odpo
wiedzialność za drożyznę, po zli
kwidowaniu cen, twierdzą, że wy
sokie ceny są następstwem pomo
cy Europie. Wreszcie prowadzona 
jest potężna propaganda, która 
stara się wmówić obywatelom a- 
merykańskim, jakoby „sytuacja w 
Europie była znacznie lepsza, niż 
ją dotychczas przedstawiano, po
nieważ państwa europejskie posia
dają jeszcze rzekomo ukryte wiel
kie majątki“ .

W drugiej części rezolucji prze
widuje się powołanie przez sekre
tarza generalnego ONZ komisji, 
złożonej z członków ONZ z po
minięci em stron zainteresowa
nych. której zadaniem byłaby ob
serwacja i pomoc, zainteresowa
nym stronom w wykonaniu zale
ceń pierwszej części rezolucji.

Nota Polski do USA i W. Brytanii
w sprawie podniesienia niemieckiego przemysłu
W a r s z a w a  (PAP). W dniu wczorajszym ogłoszona została 

treść noty jaką w  dniu 14 września br. wystosował rząd polski do 
rządów Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii w sprawie pod
niesienia produkcji przemysłowej w  zachodnich strefach Niemiec. 
Nota polska zwraca wymienionym rządom uwagę, że ogłoszony w 
Berlinie w dnin 9 sierpnia br. plan produkcji przemysłowej Nie
miec pozostaje w całkowitej sprzeczności z postanowieniami ukła
du poczdamskiego i wychodzi’ poza ramy właściwych potrzeb Nie
miec. Rząd polski sądzi, że wprowadzenie tego planu w życie bę
dzie miało jako skutek odbudowę niemieckiej potęgi przemysłowej, 
co w  konsekwencji zagrozić może pokojowi świata. Poza tym plan 
ten pozostaje w  sprzeczności z zasadą odbudowy w pierwszym rzę
dzie przemysłu państw sojuszniczych zniszczonego przez Niemców.

Federacja palestyńska
czy dwa państwa niepodległe
L a k ę  S u c c e s s  (obsł. wi.). 

Na posiedzeniu Komitetu ONZ 
dla spraw palestyńskich zabrał 
głos delegat polskj Winiewicz, 
Oznajmił on, że z biegiem czasu 
problem palestyński zostanie roz 
wiązany przez utworzenie dwu- 
narodowościowego państwa de
mokratycznego. Ponieważ jednak 
w obecnych warunkach ceł ten 
nie może być osiągnięty, delegac 
ja  polska popiera polecenia więk 
szóści Komisji Badawczej, emi
grację żydowską do Palestyny, o- 
raz jest za zakończeniem manda
tu brytyjskiego. Winiewicz uwa
ża, że zniesienie mandatu bry- j 
tyjsUego i wycofanie wojsk bry- i 
tyjskich z Palestyny jest podsta- j 
wowym warunkiem rozwiązania i 
problemu. Na skutek istnienia i 
licznych garnizonów' brytyjskich, j 
należyty rozwój życia narodowe- i 
go ludności palestyńskiej jest nie j 
możliwy. Idealnym rozwiązaniem 
byłoby utworzenie dwunarodo-j 
wego demokratycznego państwa 
palestyńskiego, w  którym Żydzi | 
widzlei by zrealizowanie swego j 
ogniska narodowego, a Arabowie j 
— spełnienie swych aspiracji. j

Po stwierdzeniu, 
brytyjska nie była 
w interesie ludności palestyń

skiej, delegat polski podkreślił 
fakt, że rząd polski przypisuje 
wielką wagę aspiracjom gospo
darczym i politycznym ludności 
arabskiej. Jednak — oświadczył 
delegat Winiewicz — trzeba 
wziąć pod uwagę potrzeby lud
ności żydowskiej.

Poświęcając następnie wiele 
uwagi problemowi imigracji do 
Palestyny, mówca stwierdził, ¿c 
wpuszczenie Żydów do tego kra
ju  równałoby sę zakończeniu 
ich nędzy w Europie. Organizacja 
Naród. Zjedn. powinna umożli
wić imigrację Żydów do Palesty
ny. Osiągnięcia gospodarcze Ży
dów w Palestynie nie osłabiłyby 
pozycji ekonomicznej Arabów w 
tym kraju. Podniosłyby one je
dynie jego wartość gospodarczą.

Czechosłowacki unnlster spraw 
zagranicznych, Jan Masnryk w 
przemówieniu wygłoszonym w 
czasie posiedzenia palestyńskiej 
komisji ONZ wypowiedział się za
przygotowywanym przez więk
szość członków komisji badaw
czej ONZ raportem zalecającym 
przeprowadzenie podziału Pale
styny na dwa niezależne państ- 

że polityka ’ wa. Zdaniem ministra Masaryka 
prowadzona ! liczne punkty zawarte w wygo-

D elegaci francuskich  Ztu. Zaui.
zachw yceni postępami odbudow y w  Polsce

KATOWICE, (rl) Grupa 33 przed
stawicieli Francuskich Związków 
Zawodowych, zakończyła parótygo- 
dniową wycieczkę po Polsce, w 
czasie której, przyjmowana ser
decznie przez Polskie Zw. Zawodo
we, zapoznała się z rozwojem na
szego życia socjalnego i ż powo
jennymi osiągnięciami polskiego 
przemysłu,

W dniu wczorajszym, na specjal
nie urządzonej konferencji w Ka
towicach, goście wypowiedzieli się 
na temat zaobserwowanych wyni
ków i podzielili się spostrzeżenia
mi z polskimi kolegami. Głos za
bierali przedstawiciele zw, zaw. 
metalowców, włókniarzy, elektry-

Ograniczenie importu bryt. 
ze strefy dolarowej

Londyn (PAP). Brytyjski m ini
ster do spraw gospodarczych sir 
Stafford Cripps oświadczył na 
konferencją prasowej, że Wielka 
Brytania będzie zmuszona jeszcze 
bardziej ograniczyć swój import 
ze strefy dolarowej, jeśli nie u- 
zyska w najbliższej przyszłości 
nowej pomocy z USA. Innej alter 
natywy Anglia nie posiada, gdyż 
rezerwy złota i  dolarów, z któ. 
rych zaczęła już czerpać, nie są 
zbyt wielkie, a ponadto służą one 
całej strefie szterlingowej. M in i
ster wyrazi! nadzieję, że Wielka 
Brytania zdoła w końcu zrówno
ważyć swój bilans płatniczy przez 
zmniejszenie importu i zwiększę, 
nie eksportu, co niewątpliwie 
spowoduje spadek stopy życiowej 
ludności-

ków, górników i przem. budowla
nego. We wszystkich wypowie
dziach przebijała nuta szczerego 
podziwu, zwłaszcza dla zdobyczy 
demokratycznych polskich warstw 
pracujących. Podkreślono rolę, ja
ką odgrywają w Polsce związki za
wodowe, harmonijną współpracę z 
partiami i rządem, wyrażono po
dziw dla takich naszych osiągnięć 
jak domy wypoczynkowe, żłóbki 
dla dzieci i inne świadczenia so
cjalne.

Niezwykle silnych wrażeń dozna
l i  goście zwiedzając nasze zakła
dy przem. włókienniczego. Stwier
dzono, że ilość gatunków materia
łów i jakość wyrobów dziewiar
skich przewyższają v wiele francu
skie, przy czym z najwyższym u- 
znaniera wyrażano się o najwięk
szej farbiarni w Europie, w Biela- 
Wb, oraz o fabrykach w Dzierżo
niowie. W dziedzinie przemysłu 
elektrycznego, również przewyższa
my Francję, gdyż podczas gdy 
elektrownie francuskie pracują z 
30% deficytem, u nas deficyt ten 
wynosi 20%. Rozmówcy zauważyli, 
że francuskie urządzenia kopal
niane, nie dorównują polskim, i że 
ilość wypadków jest u nas o wiele 
mniejsza, po czym wyrazili gorące 
słowa uznania ofiarnie pracującym 
polskim górnikom. Przedstawiciel 
zw. zaw. pracowników budowla
nych we Francji wyrażał się z za-

Transport 750 koni
Gdynia (ZAP). 3 października 

weszły do Gdyni i Gdańska dwa 
nowe transporty koni. Do Gdyni 
279 koni duńskich przywiózł duń
ski statek „Melchior“ , do Gdań
ska zaś tegoż dnia szwedzki sta
tek „Havsbrls“ przywiózł z Mal- 
nw 484 koni*

Rokowania handlowe 
radziecko-czechoslowackie

Praga (tel. wł.). Trwające od k il
ku tygodni w Moskwie czechosło- 
wacko-radzieckie rokowania han
dlowe weszły w decydującą fazę. 
Czescy delegaci przemysłu meta
lurgicznego zawarli już umowę na 
dostawę ZSRR 400.000 ton żelaza 
oraz 70 tys. rudy manganowej. Po
nadto przemysł chemiczny otrzy
ma 3 tys. ton chromu W zamian 
za to uzgodniono już dostawę do 
Czechosłowacji artykułów farma
ceutycznych

chwytem o powstającej z gruzów 
Warszawie, oraz dodał, że widocz
nym jest, iż „tak socjaliści jak i ko
muniści polscy pracują z całego 
serca, aby stworzyć nową Ojczyznę 
własnymi siłami bez niczyjej po
mocy“ .

Na zakończenie, kierownik de
legacji p. Becker, podziękował za 
serdeczne przyje.cie i zaprosił 
przedstawicieli polskich zw. zaw., 
do Francji. Delegacja francuska 
wyjechała z Polski w dniu wczo
rajszym, w godzinach wieczornych.

towanym sprawozdaniu wyma
gają jeszcze pewnej modyfikacji 
¡ee względu na wagę poruszanego 
problemu oraz ostry antagonizm 
istniejący pomiędzy arabską i źy 
dowską ludnością Palestyny.

W porównaniu z raportem przy 
gotowanym przez mniejszość 
członków palestyńskiej komisji 
badawczej, która domaga się u- 
tworzenia państwa cfwunarodo- 
wościowego, proponowane przez 
większość komisji kompromiso
we załatwienie problemu, wyda
je się —- mówił minister Masaryk 

więcej odpowiadające postu
latom Arabów i Żydów, Realiza
cja takiego projektu jest również 
o wiele łatwiejsza. •

Następnie minister poświęcił 
dłuższą część swego przemówie
nia problemowi żydowskiemu o- 
świadczając, że ograniczenie im i

gracji Żydów do Palestyny wpły 
nęło w  dużej mierze na rozwój 
akcji terrorystycznej pociągają
cej za sobą fatalne następstwa w 
dziedzinie kształtowania się sto
sunków’ żyd.-arabskich. W koń
cu przemówienia minister zwró
cił się do Arabów } Żydów jako 
dwóch narodów pochodzących z 
jednej rodziny semickiej z we. 
zwaniem zajęcia takiego stano
wiska, które by umożliwiło rych
łe i sprawiedliwe rozwiązanie za
gadnienia palestyńskiego przez 
ONZ. (pi)

L o n d y n  (obsł. wł.). Przy
wódca lewego skrzydła Partii 
Pracy, Richard Crossman oświad 
czył wczoraj, że opierając się na 
zdobytych informacjach doty
czących zamierzeń rządu b ry ty j
skiego w’ sprawie rychłego wyco
fania wojsk brytyjskich z rejonu 
arabskiego, raport palestyńskiej 
komisji badawczej przedłożony 
Wielkiej Brytanii jest jedynym 
środkiem przy pomocy którego 
Brytyjczycy mogą ujść z Pale
styny bez przelewu krw i, zacho
wując swój honor.

Samolot - automat 
wylądował w N. Funlandii

Nowy Jork (PAP). Samolot ame
rykański, kierowany „mechanicz
nym mózgiem“ , wylądował we wto 
rek wieczorem w StephensyiUe w 
Nowej Funlandii, po dokonaniu 
całkowicie automatycznego przelo
tu z Anglii. Przelot trwał 14 go
dzin U minut, przebyty dystans 
wynosi! 2.400 mil. Z Nowej Fun
landii samolot-robot odleci do 
swej bazy w Wiłington w stanie 
Ochio.

Eksport
słodu polskiego

Warszawa (PAP). Przemysł bro 
wamiano - słodowni czy przygoto
wuje się obecnie do wykonania 
dostaw 2 tys. ton słodu, dla Bel
gii, Powyższa transakcja ekspor
towa ma być wykonana w  termi
nie do 1 grudnia.

Przewiduje się, że w  roku przy 
szlym nastąpi dalsze rozszerzenie 
eksportu słodu./. Polski.

Stan wojenny 
w chilijskich kopalniach
Nowy Jork (PAP). Z Santiago de 

Chile donoszą, że rząd chilijski za
rządził we wtorek mobilizację re
zerw wojskowych, w dążeniu do 
z ła m a n ia  s t ra jk u  g ó rn ik ó w "  w  k o -  
pąlniaćh węgla.' od środy generał 
Santiago Danus objął dowództwo 
w zagłębiu węglowym, wprowa
dzając tam stan wojenny.

Dzięki p ra c o m  Biura Rewindykacji

Wraca mienie zrabowane
W a r s x a w a (PAP). W ra

mach prac prowadzonych przez 
Biuro Rewindykacji j Odszkodo
wań Wojennych R. P„ z terenu 
Austrii nadeszło ostatnio: dla fa
bryki starachowickiej — 2 loko
motywy wąskotorowe, dla Państ
wowej Fabryki w R a d o m i u  
— 8 wagonów maszyn j urzą
dzeń, odnalezionych w Grazu, dla 
wytwórni parowozów’ i Zakładów 
Ostrowieckich — obrabiarki i 
motory elektryczne.

Z terenu Czechosłowacji na 
podstawie ostatnio zawartej urno 
wy rewindykacyjnej nadeszło sze 
reg urządzeń młynarskich, prze
znaczonych dia zbożowego oddzia 
h i „Społem“ . Obecnie ładuje się

kilkanaście wagonów maszyn zra 
bowanych w Widzewskiej Manu
fakturze w Łodzi. Na terenie Cze 
ehosłowaeji odszukano również i 
uzyskano zezwolenie na transport 
maszyn wywiezionych z fabryki 
Schicht w Warszawie i „Jon" w 
Łodzi,

W’ amerykańskiej strefie oku
pacyjnej w Niemczech odnalezio
no ponad 3 kg platyny, które na
dejdą wkrótce dla fabryki w  Mo. 
ścicaoh oraz kilkanaście wagonów 
najróżnorodniejszych przedmio
tów’, zrabowanych w Polsce, jak 
maszyny do pisania, maszyny 
drobnych fabryk prywatnych, dy 
wany, obrazy, meble osób prywat 
nych iip.

Medycyna na usługach zbrodniarzy
Nowe dokumenty niemieckiego bestialstwa

NORYMBERGA. (SAP). Ciągle 
jeszcze trwa rozpoczęty w dniu 
9 grudnia 1946 r, a więc pratvie rok 
temu w Norymberdze proces prze
ciwko 23 lekarzom i naukowcom 
niemieckim, pracującym na usłu
gach SS. Już teraz jednak publi
kowane są wyciągi z dokumentów, 
stanowiących podstawę aktu oskar
żenia. Zbiór takich dokumentów 
wydali członkowie niemieckiej ko
misji lekarskiej, powołani w cha
rakterze rzeczoznawców przez ame
rykański sąd wojskowy, Aleksan
der Milscherlich i Fred Mielke. 
Równocześnie w angielskim piśmie 
„British Medical Journal“  ukazało 
się sprawozdanie z procesu, opra
cowane przez dwóch autorów an
gielskich: Kennth i Mellanby pod 
tytułem: „Doświadczenia lekarskie 
na ludziach w obozach koncentra
cyjnych w Niemczech hitlerow
skich“ .

Zleceniodawcą było najczęściej 
ministerstwo lotnictwa, kierowane 
przez Goeringa. Chodziło o uzy
skanie danych dla celów lotnic
twa wojennego. Wiedziano np., że 
skok z wysokości 13 km. bez apa
ratu tlenowego, a z wysokości 18 
km. z aparatem tlenowym nie jest

groźny dla życia człowieka. Posta
nowiono wypróbować, jak zachowa 
się człowiek na wysokości 21 km. 
Zbudowano odpowiednie komory, 
w których uzyskano rozrzedzenie 
powietrza właściwe dla tej wyso
kości, zainstalowano aparaty kine- 
motografiezne i rejestracyjne (ele
ktrokardiografy), notujące skurcze 
serca aż do ostatniej chudli życia 
badanego. Eksperymenty te doko
nywano na Rosjanach, Polakach, i 
Żydach z obozu w Dachau. Uśmier
cono' w ten sposób 80 osób, wśród 
nich było 40 skazanych na śmierć, 
reszta byli to więźniowie bez wy
roku.

W protokole jest wzmianka, że 
doświadczenia trzeba było prze
nieść z Dachau do Oświęcimia, po
nieważ duża powierzchnia oświę
cimskiego obozu koncentracyjnego 
pozwalała zbrodniczym lekarzom 
nie liczyć się z nieludzkimi krzy
kami zamęczanych.

W obozie koncentracyjnym w 
Buchewaldzie były robione do
świadczenia w zakresie chorób za
kaźnych. Więźniom zdrowym za- 
strzykiwano krew chorych na ty
fus plamisty lub wprost wyhodo
wane zarazki gruźlicze. Przepro

wadzono 302 doświadczenia; w cza
sie których zmarło 97 osób. Do
świadczenia nad żółtaczką przepro
wadzono nad 3 żydowskimi party
zantami z Polski. Bardzo liczne 
były doświadczenia z zakresu chi
rurgii, Młodym dziewczętom pol
skim stwarzano sztuczne rany na 
ciele i zakażano je różnymi bak
teriami chorobotwórczymi. Prze
prowadzano również na więźniach 
operacje chirurgiczne, usuwając 
zdrowe kości, by je wstawiać 
rannym żołnierzom. W wymienio
nych powyżej doświadczeniach bn.1 
udział Prezes Niemieckiego Czer
wonego Krzyża a ich przebieg na 
posiedzeniu wojskowej akademii 
medycznej w Berlinie referował 
lekarz w randze generała, który 
oświadczył, że bierze na siebie peł
ną ludzką, chirurgiczną i politycz
ną odpowiedzialność za prowadzo
ne doświadczenia. Profesor anato
mii w Strassburgu zwróci! się do 
Himmlera z prośbą o dostarczenie 
do jego Muzeum szkieletów Żydów 
ze wschodu, motywując to tym, że 
dopiero obecna wojna pozwoli nau
ce na należyte anatomiczne opra
cowanie czaszek żydowskich.

Przeciwko tym

zbrodniom najwyższych przedsta
wicieli nauki lekarskiej w Niem
czech podnieśli protest jedynie 
dwaj ludzie: kardynał Faulhaber i 
biskup z Limburg.

Statki dia Włoch
R z y m.  (obsł. wł.) Ambasador 

Stanów Zjednoczonych James 
Duun oświadczył premierowi de 
Gasperi, że rząd jego przekaże 
Włochom część floty, przyznanej 
USA przez traktat pokojowy. 
Oświadczenie przedłożone zostało 
premierowi de Gasperi z okazji 
wizyty 20 deputowanych amery
kańskich, którzy przebywają obec 
nie w  Rzymie. Nastąpiła również 
wymiana telegramów w  tej spra
wie między admirałem Nimitzem, 
szefem sztabu marynarki amery
kańskiej i admirałem Maugeri, 
szefem sztabu marynarki włoskiej.

Rzym. (API) W związku z tą de
cyzją radio moskiewskie oświad
czyło, iż ta „wspaniałomyślność“ 
amerykańska nikomu nie zamy
d li oczu. Jest to trick obliczony na 
stopniowe podporządkowywanie 

niesłychanym j Włoch dyktaturze dolara



Piątek, 10 października 1947 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I
Strona 3

Polakom w Westfalii dzieje się krzywda
Tym czasem  Polska czeka na nich

Sprawa powrotu z Westfalii tam 
tejszej emigracji polskiej do kra
ju  nabiera skandalicznego posma
ku. Świadczy o tym podany w pra 
sie tekst apelu Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w War
szawie do centrali angielskich 
związków zawodowych w Londy
nie, zawierający prośbę o zwróce
nie się do rządu brytyjskiego z in 
terwencją, aby wreszcie władze 
okupacyjne w strefie brytyjskiej 
nie stawały na przeszkodzie wy
jazdowi do kraju polskich rzesz 
robotniczych z Westfalii i  Nadre
nii.
- Jest rzeczą doprawdy zdumie

wającą, że ci sami Anglicy, któ
rzy chętnie pozbywają się emi- 
rgantów naszych z wysp b ry ty j
skich, w tym wypadku stawiają 
tak twardy opór, że gotowi nawet 
zrównać westfalską emigrację 
polską w prawach i obowiązkach... 
z rdzennymi Niemcami.

Wytłumaczyć to zjawisko moż
na tylko jednym. Polska emigra
cja zarobkowa, złożona z górni
ków i hutników, przybyła do We
stfa lii i Nadrenii z Poznańskiego 
i  Górnego Śląska w drugiej poło
wie ubiegłego stulecia — to żywioł 
twardy i zahartowany zarówno w 
walce o utrzymanie swej polsko

BJajmłodsi bohaterowie

W ośrodku dla dzieci-kalek
{KORESPONDENCJA W ŁASNA  
„D Z IE N N IK A  ZAC H O D N IEG O “)

Świebodzin. Obecny „Tydzień 
Miłosierdzia“ zwraca znów spe
cjalną uwagę społeczeństwa na 
charytatywną działalność „Cari
tasu“ , roztaczającego opiekę nad 
licznymi rzeszami narażeni ubo
gich, chorych i ułomnych.

Nie wszyscy pewnie wiedzą, że 
mamy w Polsce 60 tysięcy sierot- 
kalek, które w czasie walk z na
jeźdźcą nie tylko utraciły rodzi
ców, ale same odniosły fizyczne 
goszczy, Śląska... Jest wiele ta- 
kalectwa. Są wśród nich mali bo 
haterzy Warszawy, Poznania, Byd 
kich dzieci, które brały czynny 
udział w walce i zasłużyły na od 
znaczenie bojowe, jak żołnierz na 
froncie.

Dla tych osieroconych dzieci- 
kalek Krajowa Centrala „Canta 
su“  w Krakowie stworzyła nie
dawno w ielki „Zakład Leczniczo- 
Wychowawczy“  w Świebodzinie 
“ a Ziemi Lubuskiej. Olbrzymi 
smach, składający się ze starego 
zamku pochrobrowskiego i z dwu 
nowszych skrzydeł, wydzierżawiła 
Krajowa Centrala od Sióstr Bo-i 
romęuszek, które jednak w dal- j
SZytp. ciągu pełnią w  zakładzie j 
swoje obowiązki. Śląsk dobrze 
zapisuje się i na Ziemi Lubuskiej. 
Matka-przełożona sióstr Borome. 
uszek w Świebodzinie pochodzi 
bowiem z Raciborza, a kilka 
sióstr jest z Opola. Twórcą i dy
rektorem zakładu jest ks. Franci 
szek Okoński, działacz „Caritasu 
w diecezji tarnowskiej.

W zakładzie świebodzćńskim 
dzieci-kaleki pobierają naukę w 
zakresie 8-kl. szkoły specjaln. Row 
nocześnie z nauką idzie leczen.e 
małych pacjentów i przygotowa
nie ich do późniejszej pracy zawo

dowej, jak krawiectwo, trykotar- 
stwo, czapnictwo. koszykarstwo i 
szewstwo. Cięższe zab egi orto
pedyczne wykonuje znany prof. 
Dego w swej klinice ortopedycz
nej w Poznaniu, zaś asystent je 
go często urzęduje w Świebodzi
nie. W zakładzie pracuje także 
lekarz-pediatra i rentgenolog. 
Liczba personelu nauczycielskie
go, wychowawczego, lecznic jego. 
pielęgniarskiego i pomocniczego, 
przewidziana jest na 150 osób. 
W gmachu, liczącym ponad 200 po 
koi, znajduje pomieszczenie 300 
sierot i  półsierot-kalek obojga 
płci, w  wieku od 7 do 14 lat. Pen 
sjonariusze otrzymują kompletne 
utrzymanie i przyodz cwek.

W czasie działań wojennych 
gmach obecnej szkoły był kom
pletnie wyszabrowany, najcenniej 
sze urządzenia zdemolowane. Dziś, 
dzięki niezwykłej energii _ k ilku  
osób. urządzenia (kotłownia, wo
dociągi, pralnia, piekarnia, ku
chnia) są zremontowane. pokoje 
i sale po części już odnowione 
wyposażenie wewnętrzne n.ema 
kompletne. Fundusze dała Kra
jowa Centrala „Caritasu1, pomoc 
w postaci wyposażenia wewnętrz 
nego nadeszła od „Caritasu“ z 
Szwajcarii, Anglii i Ameryki. 
M ie js c o w y  U rz ą d  Z ie m s k i „ C a r i 
ta s u “  o d d a ł n a  u ż y te k  z a k ła d u  
100 ha uprawnej ziemi.

Jeżeli k w e s t a r z e  „Cari
tasu“ przystępują do nas z pusz
ką, dajmy chętnie — bo częsc 
tych pieniędzy idzie na zakład 
świebodziński, gdzie leczą i uczą 
się najbiedniejsze ofiary bestial. 
skiego okupanta, (jł)

ści, jak i w pracy. Ta sama emi
gracja, gdy okazało się, że powrót 
jej do kraju po pierwszej wojnie 
światowej nie da się zrealizować, 
przeniósłszy się w  większości do 
północnej Francji, przyczyniła się 
walnie do odbudowy najbardziej 
zniszczonych przemysłowych jej 
departamentów, miast i  osiedli, 
kopalń i fabryk. Mało tego, w  du
żym stopniu podniosła kulturę i 
zamożność tamtych okolic. Każdy 
Polak, który w okresie przedwo
jennym stykał się z tą emigracją 
był doprawdy zdumiony zarówno 
wysokim poziomem jej życia, jak 
i niezłomnym przywiązaniem do 
polskości, którego wyrazem było 
bujne życie organizacyjne, szkol
nictwo, prasa, obchody narodowe. 
Ta część, która pozostała w  Niem
czech, część znaczna, bo licząca 
jeszcze około 100.000 ludzi, nie 
dala się wynarodowić nawet w  o- 
kresie hitlerowskich rządów w 
Niemczech. Pozbawiona jakie jko l
wiek obrony, prześladowana, prze 
żyła upadek Polski w 1939 r., 
przetrwała. Dziś, gdy po klęsce 
wojennej Niemcy uległy rozprzę
żeniu i demoralizacji, gdy roefot- 
nika niemieckiego ciężko jest, zmu 
sić do pracy, robotnik polski sta
nowi element, na który można li-  

, czyć.
I Nic więc dziwnego, że liczą na 
' niego ci, którzy pragną obecnie 
odbudowywać na gwałt przemysł 
zachodnich Niemiec, że żal im się 
pozbyć siły roboczej, która oto
czona zewsząd przez wrogi jej zy- 

: wioł niemiecki, nie będzie w moz- 
i naści bronić należycie swoich in 
teresów.

Tymczasem Polacy z zachodnich 
Niemiec chcą wracać do kraju, 
chcą pracować na swoim. Obce są 
im „wzniosie“  plany odbudowy 

! Europy via odbudowane Niemcy. 
Rejestrują się masowo na wyjazd. 
Zwłaszcza, że sytuacja w porów- 

j naniu z tym, co było po pierwszej 
i wojnie światowej, uległa radykal- 
j nej zmianie, że w  Polsce ludowej 
i jest dla nich dość miejsca, że bez 
trudu mogą znaleźć pracę w swo
im zawodzie, że w Polsce, mimo 

1 wszelkich trudności powojennego 
okresu, na pewno im będzie lżej 
niż w  Niemczech. Zarówno pod 
względem materialnym, jak i  mo
ralnym.

I Słusznie podkreślono w  apelu

Związków Zawodowych, że prze
trzymywanie ich i zmuszanie do 
pracy na rzecz wroga, który stal 
się sprawcą nieszczęść kraju ma
cierzystego, urąga zasadom spra
wiedliwości. Dowodzi to raz je
szcze, że kapitał, w  dążeniu do re
alizacji swoich celów, nie liczy się 
z niczym, zatraca poczucie rzeczy- 
wistości. Powodem tego jest, że... 
usiłuje się nawet kwestionować 
polskość tych ludzi.

Robotnikom polskim w Niem
czech dzieje się naprawdę wielka 
krzywda. Żaden logiczny argu
ment nie usprawiedliwi tego. M u
szą się oni znaleźć w wyzwolonej 
od wroga ojczyźnie, aby wraz z 
nami pracować nad je j odbudową.

W leczeniu paraliżu krtan i zastosowano w Ameryce aparat, zwa
ny fa lo w y m i płucami“ . Na zdjęciu mały pacjent o totkniętw pa

r a l i  dziecięcym, poddawany ^ r e ^ m  s tP

prmęs^otowauia e® e Wrocławiu

Największa wystawa Polski Odrodzonej
otwarta zostanie w trzecią rocznicą kapitulacji Niemiec

Warszawa. Od trzech tygodn: 
trwa we W rocław iu gorączkowa 
praca nad remontem olbrzymiego 
kompleksu budynków, przezna
czonych na przyszłą wystawę 
Z em Odzyskanych, której uro
czyste otwarcie odbędz e s ę w 
dniu 9 maja przyszłego roku — 
w trzecią roczn.cę kapitulacj 
Niemiec.

Wystawa Wrocławska, najwięk. 
sza w Polsce Odrodzonej, będz e 
m ała charakter dynamiczny i 
całkowcie nowoczesny. Zobaczy
my tam nasz całkow ty trzyletni 
dorobek na Ziemiach Odzyska
nych.

Każdy problem, każdy temat 
będzie naśw etlony wszechstron
nie, z uwzględnień em tła histo
rycznego, opracowanego przez 
najwyb tniejszych polsk ch histo. 
ryków. Np. sprawa zaludnień a 
tych ziem uwidoczn ona będzie od 
średniowiecza aż do dna dzisej- 
szego na obrazach, planszach, 
wykresach mak etach. Zobaczy
my, jak z tych , ziem .uciekał ro l
ni k niemiecki do centrów bardziej 
przemysłowych, a opuszczone te
reny upraw aj już od wielu dzie- 
s ą tle ów lat prawie wyłącznie 
chłop polski.

Os ągnięcia przemysłu Z em 
Odzyskanych zademonstrowane 
będą na Wystawie w ramach za
gadnień a dochodu społecznego. 
Duży nacisk położono również na

pokazane naszych osiągnęć w 
dziedzin e komun.kacj . Ujrzymy 
więc dziesiątki odbudowanych 
mostów i 1 n i kolejowych, fa
bryk; produkujące sprzęt kolejo
wy, ze słynną na całą Europę 
Wrocławską Fabryką Wagonów 
¡¿»'lejowych.

Wystawa Wrocławska rozłoży 
się po obu stronach ulicy Wró- 
blewsk ego. Aby umożliwić swo
bodną komunikację na terenach 
wystawy, nad ulicą Wróblew- 
sk ego zostały przerzucone dwa 
potężne, żelbetonowej konstruk
cji mosty.

NAJWIĘKSZA NA ŚWIECIE 
KOPUŁA

Przybywającemu do Wrocła
wia nie trudno będzie trafić na 
Wystawę. Już z bardzo daleka 
widoczna be.dzie na,św ększa na 
świecie kopuła, o średn cy 65 me
trów, pod którą znajdz e się gi
gantyczna hala ludowa, m eszczą- 
ca wielką ilość eksponatów, prze
de wszystkim z dziedz ny prze- 
mys.u. Dalej zwracać będzie 
ogólną uwagę wielka „Hala Czte
rech Kopuł“ , remont której kosz
tem 7 milionów złotych jest już 
znaczn e zaawansowany.

Inne dz wo przyszłej Wystawy 
— to pawian prostokątny, mie
szczący w swym wnętrzu najw ęk 
szą w Polsce salę teatralno-kino

wą. Pomiędzy inną halą, przezna- 
czoną dla spółdzielczości, a pa
wilonem ; prostokątnym, pozosta- 
w ono w.elki wolny p.ac, na któ
rym um eszczone zostaną duże 
eksponaty, wystawiane zazwy
czaj na wolnym powietrzu.

Tereny wystawowe, na których 
znajdą pomieszczenie mniejsze 
hale i stoiska, są jeszcze n eupo- 
rządkowane. Na jednym z placów 
pozostaw i: Niemcy kilkaset ol
brzymich aparatów podsłucho
wych, które są obecnie usuwane.

KREDYTY
Na zorganizowane wystawy 

Państwo przyznało kredyty w su
mie 51 milionów złotych. Ostatnio 
zaś Kom tet Ekonomiczny Rady 
Ministrów przyznał z racj wy
stawy 113 milionów z.otych na 
dalsze odgruzowanie miasta i 
przygotowan e odpow edn ej ilo . 
ści kwater. Kwater tych musi 
być wiele, bo wystawę ma zwie
dzić przeszło milion przybyszów 
z kraju i zagrań cy. W zw ązku 
z wystawą przewidywany jest we 
Wrocławiu szereg zjazdów i kon
gresów.

Na dobro organizacji trzeba za
pisać. iż na m ejscu funkcjonują 
już b ura Wystawy, a przede 
wszystk m sekcja kwaterunkowa, 
komunikacyjno - turystyczna i 
imprez. (SAP)

Z całej Polski
Chełm. W dawnym lokalu szpi

tala psychiatrycznego w Chełmie 
powstanie jedna z największych w 
Polsce szkół pielęgniarskich oraz 
szpital szkoleniowy na 300 łóżek.

Szczecin. Z dniem 1 bm. urucho
miona została w Szczecinie Delega
tura Działu Przeładunków Mor
skich Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego, której za
daniem jest przeprowadzanie eks
portu Węgla i koksu w porcie. Dę- 
legatura zajmie się również reali- 
zacją budowy kolonii domków mie
szkalnych dla robotników porto- 
■wych.

GDAŃSK. Odbył się w Gdańsku 
Pierwszy po wojnie pokaz hodo
wlany. Wystawcami byli prze
ważnie chłopi z województwa 
gdańskiego. Pierwszą nagrodę o- 
trzymał za buhaja rasy polskiej 
rolnik, z okolic Starogardu An
drzej Denej. Drugą nagrodę ró
wnież rolnik. Leon Stryjkowski, z 
okolic Koś-.'erzyny.

Warszawa. Komunalny Fundusz 
Pożyczkowo-Zapomogowy przy Mi
nisterstwie Administracji Pubbcz - 
nej, p rz y z n a ł pożyczkę w wysoko
ści 3"* mil. zł Wojewódzkiemu 
Związkowi Samorządowemu w 
Kielcach. Potyczka jest przezna
czona na cele przyspieszenia i za
kończenia budowy mieszkań za
stępczych i baraków dla ludności 
zamieszkującej w bunkrach, w pa
sie wielkich zniszczeń wojennycu.

KRAKÓW. Polskie Tow. Tatrzań
skie przygotowało do druku bro
szury — instrukcje, zawier ;ącr 
wskazówki dla organizatorów wy
cieczek masowych w góry oraz dla 
kierowników wycieczek szkolnych. 
W opracowaniu broszur oparto się 
na pracach znawców turystyki gór
skiej, Kryglewsklego, Paryskiego i 
InnL

skie długie! Co tu taka Galicowa Grapa pomiędzy tymi tysiącami, 
co*je Bóg po,sadził sobie dla rozmaitości świata, jakby chciał schod
k i do nieba ludziom pokazać.

Więc Kalota przypomniał sobie, że jeszcze nie odmowił pacie
rzy zląkł się na tę niedbałość, zdjął kapelusz i przeżegnał się sze
roko prawą dłonią. Blaski mu wschodu igrały na twarzy, do koł 
fasągu padały cienie grapy, jakby lizały stopy starca, uciekając 
przed światłem z którym tu, w górach ciągle prowadziły wojnę, bo 
ciągle mogły się chronić do czeluści potoków i jarów, gdzie sionce 
nie zajrzy, oj nie zajrzy, nie!

Przed cmentarzem przypomniał sobie zmarłego plebana, odpo
czynek wieczny za niego jeszcze z Maryną odmówili na spółkę i już 
stacja. Tamci trzej czekali na niego. Ani się stary nie oglądnął, jak 
siedział w pociągu z innymi i jeszcze tylko spoglądał sobie na 
pławiącą się już w słonecznych blaskach grapę.

— Co wy tam Kalota wyzieracie? — zapytał go Kuba Po-
loczczyn. . . . »

_Kiedy grapa zniknie nam już z oczu — odpowiedział, a jego
słowom zawtórował śmiech pozostających, bo uradzili właśnie nad 
tym, jak to trzeba będzie po gazdowsku paść do nóg biskupowi, 
obejmować za kolana, po chłopsku prosić, jak Lach prosił o nie
boszczyka plebana.

— Jak biskup będzie co pytał, to będziecie wy mówić — ode
zwał się do Poloczczynego Bida — Nie darmo przecie kończył.ście 
wysokie, doktorskie szkoły. My wam przyświadczymy, coś tam do. 
powiemy, ale wy macie mieć na wszystko odpowiedź.

— No, nie bójcie się. Dam ja sobie radę. Jużem z przeróżnymi 
panami po świecie mówił i w sztabie na wojnie przebywał — za
pewnił Kuba.

— Daleko jedzieeie? zapytał ich Salomona, wkładając głowę do 
przedziału, ten Salomona, który jedenaście roków wysiedział w A- 
meryce i był człowiekiem światowym, jak mówił, bo świata pół 
widział na własne oczy.

— Do miasta — odpowiedział Kuba i natychmiast dodał — 
miejsca tu zajęte wiecie wszystkie.

Więc Salomona, zabierający się już, by przysiąść się do znajo
mych wyniósł się bez słowa, dumny był chłop i nie byle jaką mcał 
wiedzę o świecie. Zamyślił się po drodze, jaki to ten świat zły jest 
tu  i ojasny, skoro nie tylko obcy się do człowieka nie odezwie, ale 
i  swój własny syn człeka na starość z chałupy wyżenie, jak jego 
wygnali. Szklistą powłoką zaszły mu źrenice z żałości, a w duchu 
powtarzał sobie, że się jeszcze raz puści w ten w ielki j szeroki 
świat, mimo że mu siwizną prószy się głowa, bo on nie przywykł 
od takich ludzi, jak ci tu, nie umiejący człowieka uszanować,
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Chwilę trwało milczenie. Zegar tykał na ścianie i pokazywał 
godziny, jakby chciał staremu przypomnieć, że czas leci; a w drogę 
przyjdzie się za kilkanaście godzin wybrać.

— Nie bójcie się. Już my tam dobrze wszystko załatwimy. Woj
tek nie takie sprawy załatwiał w Warszawie i dobrze było. Nie 
głupi to chłop, chociaż się tak sceprzył, że odzienie góralskie cisnął 
w  kąt.

Tego jednego nie mógł mu Kalota darować, bo w swoim stroju 
gazdowskim kochał się tak, że chociażby go ministrem jakim zro
bili, za nic w świecie nie rzuciłby cuchy i białych, sukiennych 
portek. Czyż jako kolator nie chodził w tym swoim, paradnym, 
gazdowskim stroju przed sam ołtarz, na widok wszystkich ludzi?

Wczas rano, jeszcze po ciemku, powiozły go konie na stację ko
lejową. Noc była przecudna, prawie wiosenna. Zaciągało wtedy 
lekkim wietrzykiem od gór, aż staremu nagle żal się zrobiło, że 
musi stąd w dalekie miasto odjeżdżać.

Potok; przyczajone pomiędzy grapami spały jeszcze senne, otu
lone białymi piatami mgiełki. Domy spowite w ciemność drzemały 
w  ciszy. Z niektórego błysła nie duża lampka przez okno, a stare
mu zdawało się, że olbrzym gospodarskich zabudowań, zerknął 
nagle jednym okiem, zbudzony terkotem wozu. Na san.ach jużbyś 
chłopie nie ujechał taki kawał drogi. Wprawdzie miejscami grzę
zło się jeszcze po śniegu, koła skrzypiały, ponieważ wczesnym ran
kiem był on nieco pomarżnięty, ale ten ciepły wietrzyk zaganiał, 
zaciągał, zalatywał od hal, od wysokich turni, a niósł ze sobą pe
wność, że za dnia nastanie dalsze topnienie, że miedze widoczne już 
spod śniegu wczoraj, dziś chyba doszczętnie odsłonią swoją nagość 
i  pokażą chłopu, jak to one wyglądają, czekają, tęsknią za gardów, 
ską orką i uprawą.

Kalota siedział na wozie, wielkim  trzęsącym się fasągu i' nie 
odzywał się do Maryny. W myśli przebiegło mu moc przeróżnych 
podróżowań, jakie czasami podejmował. Zawsze żegnał swoją wieś 
z tym samym uczuciem strachu jakiegoś przed dalekim św.atem, 
niepewności z oddalania się od rodzinnej zagrody, żalu za porzu
canymi na chwilę grapami.

Dziś dołączyła się niepewność z wyniku tego poselstwa, trochę 
l obawa przed ludzkimi językami. Wczorajsza rozmawa z dziećmi 
narzuciła mu mnóstwo wątpliwości. Chociaż ich oboje zburczał, 
w duchu musiał im po namyśle przyznać słuszność. Nie bardzo to 
wypadało jechać zaraz w kilka dni od pochówku plebana.

Zaś mi tu nie rozgadujcie pomiędzy ludźmi, gdziem się wybrał. 
Na zakup lepszego konia do miasta i  tyle. Co tam ludziska mają

417



Stroiłs % P Z I l i H N I K  Z A C H O D N I Piątek, JO paasdsdermka 1947 j%

Słucham
«G O ŁN O P O ŁS KJ PROGKAIU P O L
SKIEGO R A D IA  55 D f fZ e L G IN R -  

NIEM ADPEEej LOKALNYCH ‘
P ią tek 10 październ ika

1*18 sygnał i  zapowiedź s ta c ji. 8,60 
sygna ł i  „K ie d y  ranne w s ta ją  zorze” . 
s,as g im nastyka. 6,18 dz ienn ik  8,SC 
m uzyka. 6,50 zapowiedź p rogram u. 
8,37 sygnał czasu, 7,(to m uzyka. 7,13 
w ladom ośpj. 7,30 m uzyka. 7,58 in fo r 
m acje  ogólnopolskie. 8,05 skrzynka  
P, C. K . 11,57 sygpał czasu i  h e jn a ł. 
13,Oi zapowiedź program u. 13,06 w ia 
domości. 12,10 przegląd prasy. 12,15 
Od mazura do oberka. 12,30 audyc ja  
dla w si, 12,49 u tw o ry  skrzypcow e- 13,80 
,35 m ik ro fone m  po k ra ju “ . 18,10 ko n 

ce rt ro z ryw ko w y . 14,00 in fo rm a c je  
P olski po łu dn io w e j. 14,15 a r ty k u ł ak
tu a ln y  i  ko m u n ika ty . 14,80 m uzyką. 
14,48 audycją  dla dzieci. 16.00 m uzyka 
taneczna. 15,20 audyc ja  dlą dzieci.
15.50 nasze uzdrow iska- 15,55 audycja  
z w . S traży P ożarnych. 16,00 dzienn ik. 
16,18 zapowiedź prog ram u. 16,20 pieśni 
ludow e. 18,35 audyc ja  d la chorych.
16.50 pogadanka sportow a, 17,00 kon
cert dla p rzew odn ików  św iata pracy. 
17,43 audyc ja  d ia  m łodzieży. 18,00 kon
ce rt życzeń, IM S  in a u g u ra cy jn y  ko n 
cert F ilh a rm o n ii W arszawskie j. 20,00 
audveja lite ra cka . 20,15 m uzyka ludo 
wa. "20.58 sygnał czasu. 31,00 dz ienn ik . 
31,40 ..P ionsenka tow arzyszką człow ie
k a " . 21,55 kw adrans prozy. 82,10 w ia 
dom ości sportow e. 22,18 audycja  roz
ryw ko w a . 23,00 osta tn ie  w iadomości. 
33,20 zapowiedź p rogram u. 23,25 m u
zyka lekka . 23,55 z osta tn ie j ch w ili. 
24,00 zakończenie program u.

P rokurator zapow iedział kasację

Wyrek uniewinniający w procesie AK
Rozprawa nie dostarczyła dowodów przeciw  Rorptneirm

W r o c ł a w ,  (st) W drugim 
dniu procesu poszlakowego pro- 
wadzouego przeciwko Edmundowi 
Korytnemu o ujawnienie człon
ków organizacji niepodległościo- 
wej AK w okresie wojny na terę 
nie pow. Syców' zeznawali w 
dalszym ciągu świadkowie, lekru 
foliący się z głównych przywód
ców wspomnianej organizacji.

Duże poruszenie wywołało zja
wienie się na sali sądowej do. 
wódcy batalionu AK na pow. sy- 
cowski w latach 1942/44 Józefa 
Młynarza, miejscowego komen
danta w  Sycowie Gandeckiego. 
Kieki i  innych byłych Akowców, 
rekrutujących się z Polaków' wy 
wiezionych na przymusowe robo
ty na Dolny Śląsk.

Przed sądem przewinął sję film  
całej tragedii bohaterów, którzy 
w środowisku wówczas czysto nie 
mteekim, największych szykan t

prześladowań, nie pozostali bez
czynnymi j biernymi, tworząc 
bardzo liczebną organizację kon
spiracyjną. mającą za zadanie do
konywanie sabotażów', gromadzę, 
nie dużych zapasów broni, akcję 
dywersyjną, szpiegowską, spo
rządzania szkiców ważnych obiek 
tów 1 t. p.

Organizacja ta została jednak 
w roku 1.944 zdekonspirowana, » 
większość członków' aresztowana 
przez gestapo i osadzona w obo 
zach i  więzieniach, gdzie w ięk
szość z nich zginęła. Wśród licz

ny ch członków organizacji istnia 
ło podejrzenie, że organizacja zo
stała ujawniona przez osk. Ko
rytnego, który mimo że sam był 
je j członkiem nie cieszył się zbyt 
nim zaufaniem.

Podejrzenie to nasuwało wiele 
okoliczności towarzyszących prze 
słuchaniu przez gestapo i  żandar 
merię niemiecką, fakt zwolnienia 
Korytnego po kilkunastu zaled
wie dniach, wykrycie przez ge
stapo składów amunicji, o któ
rych wiedział m. inn. Korytny i 
szereg innych okoliczności.

Walka z alkoholizmem
spoczywa w pękach społeczeństwa

■JELENIĄ GÓRA, (ją) Powołana 
4e życia na terenie powiatu jele
niogórskiego Komisja Kultury i Q- 
światy zorganizowała cykl refera
tów traktujących o wałee z nieby
wale rozpowszechnionym alkoho
lizmem wśród młodzieży.

Pierwsze referaty wygłoszono na 
odprawach Przysposobienia Woj
skowego i w szkołach. Prelegenci 
fiy lj przez słuchaczy życzliwie 
przyjmowani, bowiem referaty wy
głaszane były z wielkim znaw
stwem i znajomością przedmiotu.

Akcja ta zastosowna wśród mło
dzieży szkolnej winna być rozsze
rzona na całe społeczeństwo, bo
wiem wypadki opilstwa notowane 
aą coraz częściej i  według staty
styk przybierają na sile.

Ponadto uchwalono zorganizowa
nie specjalnych kursów dla kie
rowników świetlic i zespołów twór
czości artystycznej. Kurs taki po
trwa 10 dni, a następnie przeszko
leni instruktorzy pracowaliby w 
terenie. Kursy takie będą zorgani
zowane również dla przodowników 
świetlicowych. Kandydaci będą 
wyznaczeni z poszczególnych gmin 
w łięzbie 2. Kursy takie były już 
organizowane przez Uniwersytet 
Ludowy i  cieszyły się wielkim po- 
widzeniem.

Ponadto Komisja Kultury i Q-

światy przeprowadziła na terenie 
powiatu szeroko rozwiniętą akcję 
popierania burs i stypendiów.

K radł i  'P t/.c d a w  I l i  smalec amer.ykauski

Nadużycia kierownika spółdzielni
LWÓWEK. (js) Kierownikiem 

Spółdzielni „Pionier” we Wleniu 
od 1S45 roku był Kazimierz Purzyc
ki. Działalność Porzyckiego od sa
mego początku urzędowania nace
chowana była w kierunku łatwego 
wzbogacenia się kosztem Skarbu 
Państwa i instytucji, w której pra
cował. Szkodliwa jego działalność 
przyniosła w rezultacie poważne 
szkody, wynoszące ogółem ponad 

1 200,000 złotych.

F a b r y k a ń e i s k ó r y
znajdą się w obozie pracy

ZŁOTORIA. (js). Delegatura Ko
misji Specjalnej wpadła na trop 
istniejącej w Ziotorii nielegalnej 
garbarni, która przez dłuższy czas 
prowadziła działalność bez właści
wych zezwoleń władz przemysło
wych.

Właśeieiel garbarni Teofil Jedliń
ski wraz z małżonką dokonywali 
w Złotorii potajemnego skupu

Pomoc dla studentów
WROCŁAW (PAP) Na ostatnim 

posiedzeniu Miejskiej Rady Naro
dowej we Wrocławiu przyznano 
studiującej młodzieży akademic
kiej, przebywających w domach 
Bratniej Pomocy 50% zniżki Ż8 
gaz i elektryczność. Równocześnie 
MRN umorzyła 75% długów Brat
niej Pomocy Studentów z tytułu 
opłat za wodę, elektryczność i gaz, 
które wynosiły blisko milion zł.

skór surowych pod szyldem Pań
stwowej Centrali Skór Surowych. 
Tego rodzaju proceder występne 
małżeństwo prowadziło przez dłuż
szy czas, wyrządzając poważne 
szkody Skarbowi Państwa z racji 
nie płacenia podatków.

Po wykryciu przestępstwa, Na
talia Jedlińska usiłowała przekupić 
funkcjonariusza m ilicji obywatel
skiej wręczając mu łapówkę w wy
sokości 7.000 złotych. Funkcjona
riusz pieniądze przyjął i o fakcie 
tym zameldował swoim władzom 
zwierzchnim.

Zaznaczyć na tęży, że T e o f il J e 
d l iń s k i b y ł ju ż  k a ra n y  przez Sąd
Okręgowy w Kielcach na uspra- 
wiąpie potajemnego gorzelnietwa 
2-miesięcznym aresztem i grzywną 
pieniężną.

Wobec stwierdzenia przeatąpczj 
działalności małż. Jedlińskich, De
legatura Komisji Specjalnej skie
rowała dp Warszawy wniosek o u- 
mieszezenie ieh w obozie pracy.

Porzycki za specjalną opłatą wy
pożyczał piekarzom posiadaną w 
magazynach pszenną mąkę unrrow- 
ską, zaś tego rodzaju pożyczki re
gulowane były zwykle mąką o 

-przemiale 80 proc.
W październiku ub. roku wywiózł 

Porzycki dwie skrzynie smalcu a- 
merykańskiego, sprzedał je na 
wolnym rynku i pieniądze otrzy
mane ze sprzedaży przywłaszczył. 
Ponadto wydawał bliżej nieustalo
nym osobom bezpłatnie , artykuły 
pierwszej potrzeby, wiedząc, że 
przeznaczone one są na przydziały 
kartkowe, a nie dozorując we 
właściwy sposób personelu spłdziel- 
ni, spowodował powiększenie bra
ków w towarach spożywczych.

Porzycki przyznał się do wykro
czeń, broniąc się sytuacją material
ną, wobec niewystarczającego upo
sażenia.

Po zeznaniach świadków usiłu 
jących obciążyć Korytnego proku 
rator Poliszewska w przemowie, 
niu swym uzasadniała akt oskar
żenia, przedstawiając) przy tym 
martyrologię polskiej konspiracji 
na Dolnym Śląsku i żądając suro. 
wego wymiaru kary.

Po przemówieniu obrońcy z u- 
rzędu adwokata Jabłońskiego, 
który udowadniał, że proces ten 
i  zarzuty stawiane oskarżonemu 
są oparte jedynie na poszlakach 
bez konkretnego dowodu winy, 
Sąd uznał, że rzeczywiście prze
wód sądowy nie dostarczył dosta. 
tocznych dowodów winy osk. Ko. 
rytanego i  wydał wyrok uniewin
niający.

W ten sposób sprawa dekonspi. 
racji organizacji AK  na Dolnym 
Śląsku jest w dalszym ciąg« za
gadnieniem nie wyświetlonym. 
Prokurator zapowiedział wnie
sienie kasacji od wyroku.

Ludwik Solski w Jeleniej 
Górze

Jelenia Góra (js). W Teatrze 
Miejskim w Jeleniej Górze od
była się pi-emiera komedii w  
trzech aktach M. Bałuckiego p. t. 
„Grube Ryby“ z gościnnym w y. 
stępem nestora sceny polskiej 
Ludwika Solskiego w ro li dzia
dunia Ciaputkiewicza.

Publiczność zebrana na uro
czystej premierze zgotowała m i
strzowi gorącą owację, oklasku
jąc go przy otwartej widowni.

Teatr Ziemi Dolnośląskiej, a 
siedzibą w Jeleniej Górze, wy
stąpi z tą komedią przy udziale 
Solskiego w Świdnicy oraz w 
Dzierżono wie,

„Rybacy“
Jelenia Góra (js). W ubiegłą 

niedzielą, nieznani osobnicy w 
Bobrawie za pomocą rzucenia do 
rzeki granatu, łow ili koszem ry
by zabite wybuchem. Część ryb 
wypłynęła na powierzchnię i  zo
stała wyłapana koszem, reszta 
zaś popłynęła z prądem rzeki. 
Władze milicyjne winny zainte
resować się tymi „rybakami“ , 
tym bardziej, że świadkowie te
go znają doskonale beszezelnych 
szkodników.

Nowe ośrodki przemysłu wapniarskiego
na Dolnym Śląsku

JELENIA GÓRA. (N) Zjednocze
nie Przemysłu Wapiennego w Je
leniej Górze, objęło ostatnio 14 za
kładów wapiennych, z których w 
krótkim czasie zdołało uruchomić 
5 zakładów o 9 piecach. Wśród u- 
ruchomionych zakładów znajdują 
się trzy zespoły wapienne „Sobo- 
cin“ o 6 piecach, oraz 2 zespoły 
„Żelazno“ z 3 piecami.

Zespoły wapienne „Soboein“ 
znacznie przekraczają produkcję, 
osiągając miesięcznie 1000 ton wa-

ppa, natomiast zespół „Żelazno“ » 
produkcję przekracza o 1000 ton 
miesięcznie. Zjednoczenie, kładzie 
obecnie główny nacisk na produk
cję wapna budowlanego, celem 
podniesienia budownictwa mieszka
niowego, nie zaniedhująe równo- 
cześnie zagadnienia wzrostu pro
dukcji wapna nawozowego.

Pozostałe zakłady Zjednoczenia, 
są obecnie zabezpieczone i urucho
mienie ich przewidziane jest w 
krótkim czasie.

Pierwsi absolwenci
iu W a łb rzychu

Wałbrzych (PTą), Donosiliśmy 
w. jednym z numerów naszego 
pisma o zorganizowaniu przez 
Ubezpieezalnię Społeczną w Wał
brzychu kursów sanitarnych, 
których celem było przygotwanie 
uczestników do pomocy w na
głych wypadkach. Obecnie do
wiadujemy się, że pierwszy kurs 
został ukończony. Ilość uczestni- 
ków kursu wynosiła 34 osoby, 
delegowane przez następujące 
przemysły: Fabryka Porcelany

„K ris le r“ — 13 osób, Wodociągi
i Kanalizacja — 2, Browar Pań
stwowy — 2, Huta „Karol“ — 4,
Fabryka Porcelany „TUsch“ — 4, 
Zjednoczenie Energetyczne — 1, 
Fabryka Szpul — w Grzmotach 
— 2, Fabryka Porcelany w Je
dlinie Zdrój — 3 osoby. Ubezpie- 
ezalnia Społeczna — 2.

Pierwszy egzamin w  obecności 
przedstawiciela Związków Za
wodowych, delegatów przemy
słów, których pracownicy odby-

sanitarnych
wali praeszkotanae, prań naczel
nego lekarza Ubezpieczaink dr. 
Mikulewicza, zdało pomyślnie 31 
osób. Z wynikiem celującym u- 
kończyło kurs 11 osób. Są to: M i. 
kulewioz Ewa, Pisarczyk Izabela“ ' * 1 
które jako nagrody otrzymały 
książki, następnie: Łisióska Wła
dysława, Kusiak Weronika, Hol- 
bert Zygmunt, Czekaj!® Franci
szek oraz Chruścielewski Stani
sław. Dalszymi absolwentami by
li: Krasińska Janina, Zalewski 
Leon, Okręskł Zdzisław i Zalew
ski Leon.

Języki strzępić na nas. A my swoje zrobimy i  będziemy się z nich 
na koniec śmiać.

— A jak tamci powiedzą? — zauważyła Maryna.
—. N ikt nie piśnie ani słowem, bo tak Zaganiaez przykazał,
— A czemuż się to jak złodzieje kryjecie przed oczami ludzi. 

Przecież Rie jedzieęie na rabunek — przedkładała Maryna.
— A pewnie że nie. To prawda, że to krycie się nie bardzo mi 

iriT.ifi w  smak, ale tak musi być. Jeszezeby drudzy nas potem pod
kopali u biskupa, jakby się dowiedzieli, co my zamyślamy.

— E, dziadku, wiecie, co wam powiem? Wy się dajecie naciągać 
temu Wojtkowi. Taki czy mny będzie pleban, zawsze wy swoje 
przy nim zachowacie, bośeie swoje zasługi położyli koło kościoła. 
Kto wie, czego tam ten Wojtek chce.

...Komitetowy jest i  komitet tak uchwalił. Gosposią plebańska
wie o tym i też przy chwaliła nam.

— A księża wiedzą?
— A ona po co mają wiedzieć?
— Zawsze przecież oni są nad komitetem.
— E, tacy hań księża, jak ci, co zostali- Same to młodziki, Ża

den z nich plebanem nie zostanie.
Maryna umilkła. Zastanawiała się nad tym wszystkim. Wóz 

terkotał po wybojach drogi i  trząsł się niemożliwie. Zaczynało 
dnieć. Błyski wychodziły spoza Galicowej Grapy, która w  tajem
niczej tonęła półcieni. Wyglądała jak olbrzymi potwór, który legł 
sobie strudzony po rozbojach dziennych na noc i  drzemie twardym 
jakimś śniskiem, niebaczny, że już nad nim zaczynają blaski ju 
trzenki migotać, już się rozpala na niebie, już łuna rośnie z każdą 
minutą, już lada chwila wytoczy się na niebo rydwan złocistej 
tarczy.

Drzewa na grapie wyglądały jakby jacyś nocni zbójnicy, którzy 
przez całą długość ciemna stali czyhając na rozstaju dróg i  już się 
mają zabierać do odejścia, jeszcze ich tylko trzyma ta jedna krótka 
nadzieja, że może w ostatniej chwili nawinie się kto po pod rękę. 
Stały te smereczki równo, prosto, jakby omatulone ciemną opończą 
zbiry, które muszą twarz ukrywać w mrokach, żeby ich nie po
znano w swym niecnym rzemiośle.

— Dudki na drogę wzięliście? — przerwała dumania Maryna.
— Nie potrzeba.
— JaJsto?
— To już jego w tym głowa,
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Czyja?
— Niby Zagarniacie —odpowiedział z wyraźną niechęcią-na te 

dopytywania córki.
U Chowańców ludzie poczynali się już na dobre budzić, bo 

i dzień wstawał nie na żarty. Ludzie krzątali się po oborach. Sta- 
jenne drzwi skrzypiały przeraźliwie, odezwało się jakieś siarczy
ste przekleństwo, a po nim wołanie, żeby wodę prędzej w putniach 
przynosić. Poili krowy. K ilka  osób przemknęło przez drogę. Stu
dnie nakręcane na korby ciągnęły gdzie niegdzie ze stukotliwym 
terkotem wodę w drewnianych, grubych wiadrach. Przechodnie, 
pojawiający się z rzadka, patrzyli z ciekawością popod białe płach
ty fasągu, jakby chcieli wskoczyć i  zobaczyć, kogo to tak zaraz 
z rana porwało do drogi. Kalota przyklął na tę wściubskość ludzi, 
bo spodzeiwał się, że go k ilku  znajomych poznało. Przecież taki 
Kalota nie może się skryć przed ludzkim okiem. Czyż to on nie 
gazda na całą gębę. Każdy wie w całej okolicy, gdzie jego dom, 
gdzie gazdowanie, jakie ma koni© i  jakie iasągi.

A  dzień wstawał z każdą chwilą. Smreki na grapie poczęły się 
palić jakąś czerwienią przez całą jej długość. Teraz dopiero Kalota 
uświadomił sobie w  całej pełni ogrom tej niepokaźnej niby Grapy. 
Już przeszło trzy kwadranse jechał, a ciągle ona stała mu przed 
oczami, ciągle dotykało się jej podnóży. A kiedy stanęła teraz 
w łunach wschodzącego pożaru słońca, to wyglądała jak olbrzym. 
Kładły się od niej cienie przez całą dolinę, wypełnioną niestru
dzoną gędżbą szemrzącej, wartkiej wody, cienie długie, zagania
jące sobą całe przysiółki, zakrywające kilka Wstęg srebrzących się 
potoków.

— Jezusie drogi! — pomyślał Kalota — Takie to ogromne. Do
piero dziś widzę, jaki to smok grapa. A w myślach to pędzisz po
nad nią jak orzeł, Jeżeś jest na stacji. Ino skoro przyjdzie jechać, 
to się nie można doczekać końca drogi. Jedziesz j, jadziesz, a nic 
tylko grapa i  grapa.

Wnet przypomniał sobie, ile to takich grap rozrzuciła Boska 
ręka po całym tym kraju. A cóż to ta Galicowa w porównaniu 
z innymi? Hej Boże, Bozicku! Taki sobie zwykły Skupniów Upłaz. 
Łyse to, obdarte z drzew, z daleka widniejące tą łysiną pomiędzy 
wirebami. Idziesz sobie ku niemu. Zdaje ci się, że tylko hip hip 
i  jużeś jest na upłazie, A tu  idziesz i  idziesz 1 idziesz, a Skupniów 
Upłaz razem z Kopami Królowej ciągle jeszcze przed tobą odległy. 
A czymże on pomiędzy tym i setkami grap i  wirchów? Talii Muro
wany Koszar?!... Taka Szeroka Jaworzyńska?!. . , Taka Gęsia 
Szyja?! . . .  Taki Więeh Forońca?! . . .  Taki Grzybowiec?! . . .  A 
choćby i  taka hań Palenica za Gubałówką! . . .  Hej! Jezusieku 
ponzenajdroższy! Szczodra ręka Boska, szczodra' Długie palce Bo-

m

Udział w  kursie sanitarnym o- 
prócz robotników brały również 
dwie uczennice Liceum, Mikule- 
wicz i  Pisarczyk.

Wszyscy uczestnicy kursu zo
stali przez Ubezpieczalnię Spo
łeczną wpisani na członków P. 
C. K., za których wpłacono w p i
sowe i składki. Uroczystość za
kończyła śę rozdaniem świa
dectw.

Szkołimv fachowców
Jelenia Góra (js). Dolnośląskie 

Gazociągi Dalekosiężne, rozu
miejąc konieczność kształcenia 
fachowych monterów i instalato
rów gazowych, organizują spec
jalny kurs na który będą uczę. 
szczać monterzy i  terminatorzy 
tej dziedziny rzemiosła.

W programie kursu, który bę
dzie trwał 6 miesięcy prócz nau
czania przedmiotów ogólnych, 
będą ■wykładane w pierwszym 
rzędzie przedmioty fachowe z 
działu gazownictwa, instalacji, 
zasad higieny i bezpieczeństwa 
pracy, a ponadto fachowe wy. 
szkolenie ratownictwa w na
głych wypadkach.

Kurs będzie się odbywał w «go
dzinach wieczornych w świetlicy 
pracowników „Dalgazu“ . Kiero
wnictwo kursu spoczywa w rę
kach dyr. Bulsiewicza.

Nowe księgozbiory 
dla Wrocławia

WROCŁAW (jr) Jak się dowia
dujemy, wszystkie biblioteki na tfe- 
renie woj. wrocławskiego, za wy
jątkiem biblioteki wojewódzkiej, 
otrzymują nowe komplety książek, 
•i których każdy zawiera 800 egzem 
plarzy. Biblioteka wojewódzka na
tomiast otrzyma specjalną subwen
cję na zakup książek, w wysokości 
pół miliona złotych.

Zaopatrzenie dolnośląskich bl- 
i oliotek w nowe komplety należy

s wiełk;«! uaaaaiar
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POLSKIE ZAKŁADY BABCOCK
ZIELENIEWSKI, S. I.
Sosnowiec, ni. Feliksa Perlą Nr 4

przyjmą do produkcji armatury kotłowej na 
wysokie ciśnienie:

I - g o  m a js t r a .
tokarskiego

l ^ o  m a j s t r a
ślusarskiego

I - g o  b r y g a d z i s t ę
ślusarskiego

6 * e i u  ś lu s a r z y
armaturowycii

6 - e i i i  t o k a r z y
armaturowydh

Podania wraz z życiorysami przyjmuje Wy
da; ał Personalny. (PAP) 4166

POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA 
W KATOWICACH — poszukuje

Szefa Wydziału Organizacji 
Szefa Wydziału Statystyki 
Referentów

da Wydziału Planowania
oraz do Wydziału Elektrotechnicznego

inżynierów, technikowi handlowców
Zgłoszenia pisemne z dołączeniem 

życiorysu kierować do PAP-u, Kato
wice, ul. św. Jana l i  pod „Poważna 
Instytucja“. (PAP) 4204

Z A R Z Ą D  M IE J S K I w  CZĘSTOCHOW IE 
zaku p i:

S a m o  c  h  O  d  o s o b o w i ;
marki „M ercedes“ , „W a n d e re r“  w zgl. „C h e v ro le t“ . 

Samochód w in ie n  zna jdow ać się w  bardzo

^ Z g to s z e n ia 5 należy k ie ro w ać  do Zarządu M ie j-  
skiego w  Częstochowie, W ydz ia ł Gospodarczy,
Pokój N r  9. P rezydent M iasta :

„ERICSSON“
POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA ELEKTRYCZNA 

pod Zarządem Państwowym 
K a to w ic e -Wehiowiee, ni. Królowej Jadwigi nr 10

o g ł a s z a

przetarg nieesraaiezaay
na wykonanie centralnego ogrzewania parowego 
w nadbudowie budynku biurowego-fabrycznego. 
Ślepe kosztorysy za opłatą 300 a} możną otrzy
mać w fabryce,

Do oferty należy załączyć fewrt od wpłaconego 
wadium w  wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
w  kasie fabrycznej. 1

Otwarcie ofert nastąpi 20 października 1347 ». 
o godz. 10 rano w fabryce.

Zastrzega się prawo dowo nego wyboru ofer 
renta lub unieważnienia przetargu bez poćian.a 
p o w o d ó w . _____________ 4203

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Wytwórni Materiałów Bu

dowlanych, Oddział w  Kielcach, ul. Sienkiewicza 
n r 51 a, j | j  )} > ogłasza przetarg nieograniczony 
na budowę normalnotorowej bocznicy kolejowej 

8,0*4 szlaku Częstochowa — Gnaszyn, dla 
'^k ładów  Ceramicznych „Anna“  w  Częstocbo- wie, **

BI; Ższe Informacje i ślepy kosztorys otrzymać 
btożna w  CZWMB, Oddział w  Kielcach i w  Za
kładzie Ceramicznym „Anna“ w  Częstochowie, 
ul. Huculska 70/80. ,

Termin składania ofert w  wymienionym Za
kładzie upływa z dniem 17 października 1947 r. 
°  godzinie 12. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
togo samego dnia o godzinie 13.

Wadium w wysokości 2 proc. sumy ofertowej 
«łożyć należy w BGK, Oddział Częstochowa a 
kw it załączyć do o f e r t y . _____________

SPRZEDAM

kompletne urządzenie windy 
4-osebowei

wraz z motorem i  metalową konstrukcją na 
3 piętra. Oferty do „Dziennika Zachodniego“ 
w Katowicach pod „Winda“ . ___ 4198

FABRYKA PORCELANY TECHNICZNEJ 
„EŁEKTROPORCELANA“  
w Brzezince kolo Mysłowic

o g ł a s z a
przetarg nieograniczony

na budowę pieca do wypału porcelany
Informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać 

można w biurze Fabryki w  Brzezince w godzi
nach urzędowych. _

Oferty w  zalakowanych kopertach składać 
należy pod wymienionym adresem do dma 26 
oaździernika br. Komisyjne otwarcie kopert na
stąpi tegoż dnia o godzinie 10.

Wadium na wymienione roboty w  wysokości 
1,5 proc. sumy oferowanej należy wpłacać do ka
sy fabryki. •

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru lu*> 
unieważnienie przetarg* bez podania przyczyn 
oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

Dyrekcja Fabryki Porcelany Technicznej 
4201 „EŁEKTROPORCELANA“

SZTANDAROWA FABRYKA CHEMICZNA 
PÓŁFABRYKATÓW ORGANICZNYCH 

„R O K  I  T A “
w Brzegu Dolnym — pow. Wołów (D. Śląsk) 

i  o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę: 100 kożuchów długości do 140 cm 
z dużymi kołnierzami w  wyprawie chlebowo- 
dębowej.

Oferty w  zalakowanych i nieuszkodzonych 
kopertach z napisem: „Oferta na dostawę kożu
chów“  składać należy do Dyrekcji Fabryki 
„Rokita“  w  Brzegu Dolnym do dnia 20 paździor-, 
nika 1947 r. godz. 11, w  którym to czasie nastąpi 
komisyjne otwarcie kopert. Do oferty należy 
dołączyć kw it wpłaconego wadium w wysoko
ści 1 proc. sumy oferowanej na nasze konto 
nr 365 w BGK, Oddział we Wrocławiu.

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo swo
bodnego wyboru oferenta, jak również unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn i  pono
szenia jakichkolwiek z tego powodu odszkodo
wań (pAP) 4200

W o lne posady

MONTERÓW, u czn i t  po
m ocników  p rz y jm ie  Zakład 
in s ta la cy jn y , K a tow ice  — 
W arszawska 33. 5583g
PO D M ISTR ZA do ro bó t be ’ 
tonow ych i  m u ra rsk ich  po
szukuje p rzedsięb iorstw o bu 
uowlane „D ź w ig a r"  K a to - 
i^o e , G órnicza 8, N r  te l. 
318-45. 5626g

C Z E LA D N IK  kraw ieck i, sa- 
fr?S?le ln r ,  na tychm iast po- 
rrzebny. K a tow ice , Sokol- 

Ka 7, M icha ł K uśnierz.
56098

^ B R A R S K I m a js te r (po* 
u<5r) oraz k ilk u n a s tu  mu- 
jn rz y  po trzeb n i na budo- 
, Ą  Zgłoszenia: S trzeb low , 
ko ło  S obó tk i na trasie 
Wrocław-Ś w idn ica . 6l94d

K U C H A R K A  do re s tau rac ji 
Potrzebna, dobre gotowanie 
wymagane. D o ln y  Śląsk, 
Dolice Z d ró j, H o te l „B ó r " .

6i84d

C U K IE R N IA  A. D u b ic k i w  
Ś w id n icy , R ynek 3, te le 
fon 27.55 poszukuje cu k ie r 
nika deserunta w y k w a lif i
kowanego. 61930

apteka  w  Praszce poszu
ku je  zaraz m agistra  fa rm a  
oh *  praw em  zarządu. Ł a 
skawe o fe r ty  w ra z  z poda
n iem  w a ru n kó w  pod adre
sem; A ldona Łuska, Prasz
ka, pow. W ie luń . 6l76d

k w ia c ia r k ę  pierw szo
rzędną silą  poszukuję od 
zaraz. K w ia c ia rn ia  „M im o  
z®“  W rocław , u l. K ra s iń 
skiego 25. 6196d

[P osad  poszuk u ją [

M Ł Y N A R Z  Z d ługo le tn ią  
p ra k ty k ą  poszukuje posady 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod „13345“ . 5599“

D ŁU G O L E T N I p rzedstaw i
c ie l podróżu jący, energicz
n y  szuka zastępstwa, b ra n 
ża obojętna, chę tn ie j kos
m etyczna. O fe rty  „D z ien 
n ik  Zachodn i“  W ałbrzych , 
pod „E n e rg iczn y “ . 6l82d

r u t y n o w a n y  P O D AT- 
KO W IEC , b u cha lte r -  b ilan - 
sista, organ iza to r, p rzy jm ie  
p rzy  u m ia rko w . honora
r iu m  prace godzinowe w 
sw oim  zawodzie. O fe rty  do
D zienn ika  Zachodniego Ka
tow ice  pod „5119“ . &(i3ag

K TO  p rz y jm ie  16-le tn iego 
chłopca za uczn ia w  zawo
dzie p ieka rsko  -  c u k ie rn i
czym . O fe rty  „C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „5183“ . 56540

M ŁO D A  pan i z p ra k tyką  
b iu row ą , maszynopism em, 
obe jm ie  posadę w  b iu rze  
lu b  pensjonacie. O fe rty ; 
..D ziennik  Zachodn i“  K a 
tow ice  pod „S ekretarka* .

5643g

l
K :v! o s

B A R A K  w  do brym  stania 
kup ię . O fe rty  do D zienn ika 
Zachodniego K a tow ice  pod
„5157“ . 563S)S

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  po l
skie, n iem ieckie , ku p u je  
—■ sprzedaje. Księgarn ia
_A n ty k w a rn ia  N ikodem -
ski, K a tow ice , Jana 14.

5S89d

K U P IĘ  każdą . ilość ru rk i 
m iedziane j o p rze k ro ju  5 
m m ,  w ew n. 4 m m , nawet 
w  k a w a lk a c h . i l  cm  dług ie. 
Zgłoszenia: Chorzów, H a j
ducka 4, te l. 407-31, 81563

POSADY księgowego iub  
in n e j na D o lnym  Śląsku 
poszukuje żonaty w  śred
n im  w ie ku  W ie lkop. O fe r
ty  „D z ie n n ik  Zachodn i“  
K a tow ice  pod „6173K“ ^  ^

s z k ł o  sygnałow e: zielone, 
czerwone, la k ie r do podle
w u  luste r, każdą ilość k u 
pię. B . K ościański, W arsza
wa, M okotow ska 69. 6133d

W Y D Z IA Ł  PO W IATO W Y
w  G łubczycach, w o j. Si.- 
D ąbr., zakupi samochód 6- 
osobowy na pełnem ogu
m ien iu  ty lk o  w  pierwszo 
rzędnym  stanie, oraz parę 
k o n i w y jazdo w ych  z powo 
zem lu b  k ry tą  bryczką, 
m a te ria ł 1 stan rów n ież 
p ierw szorzędny. O fe rty  na
tychm ias t. Zapla ta  go tów 
ką. 6147d

F L A S Z K I z w in a  0,7 (par
t ie  wagonowe) kupu jem y. 
„K ra jo w in " ,  K ra kó w , Jó
zefińska 2. te l. 351-72.

G!59d

SZOFER la t 28 poszukuje 
p racy, m iejscowość ob o ję t
na. O fe rty : „C z y te ln ik “ , 
B ie lsko pod „R ze te lny^.

PO SZU KUJE się pieca do 
centra lnego ogrzewania, o 
średn icy  ru r  3 cale na w o
dę. O fe rty  k ie ro w ać : D r. 
Zachodni W ałbrzych  pod 
„P ie c “ . 618Sd

PASY, f i łz  b ia ły , fiane lę  
b ia łą , s ia tk i, gazę m łyńską, 
kup ię . B y tom , M oniuszk i 
15, te l. 49-93. 5641g

M A S ZY N Ę  do pisania oraz 
a ry tm o m e tr kup ię . B y tom , 
M o n iu s z k i, 15, te l. 49-93.

5640g

Z A K U P IM Y  na tychm iast 
OPONY i  D Ę T K I 550x17 — 
450x16 w  każdej ilośc i, oraz 
de lko do Forda 8 cy l., gu 
mę przegubową do w a łu  
K ordana (Ford 8 cy l.), d y 
nam o do Forda K a n a d y j
skiego (8 cy l.) Spółdzie lnia 
„G ru p a  Techniczna“  Łódź, 
T ra u g u tta  19. 61923

S P A  W A  »  K  Ę kom ple tną  
oko ło  300 A ro? , prąd  ‘zasila 
jąoy  220/380 V  kup lę . Zg ło 
szenia pod „S pa w a rka " 
W rocław , „S łow o  P o lsk ie ".

6195d

TO K A R N I*; p ó l-n o rto n  na 
chodzie kup ię . O fe rty  dc 
P A P , Częstochowa pod 
„P ó ł-n o rto n “ . (PAP) 6l98d

M A S ZY N Ę  do p rzykraw an ia  
te k s ty li i i  dz iu rka rkę  k u 
p im y  na tychm iast. Spiesz
ne zgłoszenia do W y tw ó rn i 
Odzieży O chronnej, G liw i
ce, K aczyniec 30, te l, 40-93.

56S4g

S p r z e d a ż e

SZKŁO  KREDENSOW E, 
matowe, ko lo row e, m rożo
ne w ykonu je , dostarcza 
S zklarn ia  i  w arszta t obrób 
k i  szkła: M o tyka , K a to w i
ce, Warszawska 53, te le 
fon  S60-09. 2087g

Lokal przemysłowy
o powierzchni 150—200 m2 w Katowicach 
względnie okolicy, dla urządzenia wytwórni 
poszukiwany. Oferty „Czytelnik“  Katowice, 
pod „4195“ .

DYREKCJA O. K. P. w KRAKOWIE
o g ł a s z a

przetarg  nieograniczony
na dostawę:

1. 70.000 szt. mioteł brzozowych
2. Okoja 20.000 szt. pędzli do malowania 

i  szczotek wszelkiego rodzaju.
Termin otwarcia ofert 30 października 1947 r. 

o godz. 11. — Warunki 1 szczegóły otrzymać moż
na w Wydziale Zasobów D. O. K. P. Kraków, 
Plac M atejki n r 12, 4 piętro, pokój n r 435, za 
oplata 20.— zł za egzemplarz. (PAP) 4196

z j e d n o c z e n ie  e n e r g e t y c z n e
OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO 

Jelenia Góra, nf. Bogusławskiego nr 2
poszukuje zaraz dla Dyrekcji Żarskiej:

inżynieiw-efeMryków
z praktyką sieciową i b urowo-techniczną

elektrotechników
sieciowych, montażowych i  do biura tech
nicznego

tablicowych i starszych monterów
do elektrowni wodnych, położonych na 
obszarze Dyrekcji

wykwalrf kowanych monterów
sieciowych wysok-ego napięcia. 

Mieszkania zapewniane. Warunki do omó
wienia. Zgłoszenia pisemne z podaniem kwa
lifikac ji i terminów objęcia stanow.ska pro
śmy nadsyłać do Wydziału personalnego 
ZEODś — Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2 
łub wprost do Dyrekcji Zarsfc.ej ZEODś, Ża
ry, ul. Pomorska 7. (BAB) *1146

Śląskie Unie Autobusowe w Katowicach
o g ł a s z a j ą

przelani
nieograniczony

na urządzenie centralnego ogrzewania i przewietrzenia w  garażach.
Podkładki ofertowe oraz warunki przetargu można nabyć w  Dyrekcji Ślą

skich L in i' Autobusowych w Katowicach, Rynek 7, gdzie jest wyłożony pro
je k t  W składanych ofertach należy podać termin ukończenia robót od daty
podpisania zlecenia.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez żadnych malców firmowych z na
pisem: „Oferta na urządzenie centralnego ogrzewania" należy składać w Dy
rekcji Śląskich L in ii Autobusowych w Katowicach, Rynek nr 7, do dato 18 
października. 1947 r. godziny 12. Do wewnątrz koperty z ofertą należy złozyc 
kw it wadialny Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Katowic na sumę 1 pio- 
cent od oferowanej kwoty.

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12 dn a 18 października 194/ : w Dyren- 
c ji Śląskich L in ii Autobusowych w Katowicach, Dyrekcja Siąskicn L in ii Au
tobusowych zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na sumę przetargu, względnie przyjęcia oferty bez podania przyczyn. 4202

DYREKCJA ŚLĄSKICH L IN II AUTOBUSOWYCH 
W KATOWICACH

I U N IE W A Ż N IA M  zgubione
| dokum enty, dowód osobi

sty , odcinek zam eldowania 
na nazwisko B lecharczyk 
Zo fia , zam. B ia ły  K am ień .

6183(1

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
tab liczkę  row e row ą N r 
10SS96 na nazwisko K a m iń 
sk i Jan, zamieszk. W alim , 
pow. W ałbrzych . 8t86d

P E K IŃ C Z Y K  3 m iesięczny 
do sprzedania. B y tom , — 
Prussa 30/3. 555óg

M Ł Y Ń S K IE  maszyny. Przy
b o ry  w szelkiego rodza ju  do 
starcza f irm a  K ana rek, K ra  
ków , M azow iecka 35. 577.su

POLECA na sezon z im ow y 
pan to fle  ranne i  bambosze
M . N iedostatk iew icz, .Czę
stochowa, A le ja  W olności 3, 
podwórze. 6135d

F A E B O L A K  — W rocław , 
K rup n icza  9, poleca a r ty 
k u ły  m a la rsk ie  w  w ie lk im  
w yborze , n itro - la k ie ry , r.i- 
tro -szpaehlów ka, oraz gips 
sz tuka te rsk i. G058d

SAMOCHÓD osobowy re 
p rezen tacy jny  „B O E C K “  
8-m io c y lin d ro w y  oka zy j
n ie  do sprzedania. W iado
mość: K a tow ice , Opolska 
14, garaż. 6187d

D O M  w  S ław kow ie  1 p ię 
tro w y , d w u fro n to w y  sprze 
dam. O fe rty : „C z y te ln ik "  
K a tow ice  pod „5176“ . 5643g

S ZA FA  b ib lio teczna , b iu r 
ko, lam pa stojąca i  m a ły  
s to lik  kom p le t, ja k  nowe 
sprzedam. Te ł, 323-74. 5646g'

K A W A L E R  poszukuje  po
k o ju  sub lokatorskiego z n ie 
k rę p u ją cym  w ejśc iem . Zgio 
szenia D z ie n n ik  Zachodni 
B y to m , pod „Dobre w yn a 
grodzen ie". 5668g

!L o k a le  h a n d lo w e  {

SKLEPU  w  cen trum  K a to 
w ic  poszukuję, zw ro t kosz
tó w  rem on tu . O fe rty : DZ. 
Zach. B y to m  pod „837/47.

E638g
P IE K A R N IA  cukie rn icza  

w raz z urządzeniem  i  m ie 
szkaniem  w  K ło d zku  do wy 
dzierżaw ien ia  lu b  sprzeda
n ia . O fe rty  D z ienn ik  Zacho
d n i B y to m  pod „17“ . 56893

SPRZEDAM  c iągn ik  m a rk i 
G tildn e r 3.850 cm stan do
b ry , d y fe ren e ja l z ka rda - 
nem  do Opla, super s iln ik  
p  4. W iadomość: Kędzia Z 
P iechow ice 218, pow, Jele
n ia  Góra. , 8188Ó

A N T Y C Z N A  szafka-sekre- 
ta rz  oraz maszyna do szy
cia rękaw iczek i  skórek
do sprzedania. K a to w e e . 
Francuska 1, I .  P- 5659g

W Ó Z K I DZIEC IĘC E lim u - 
a yn k i, śliczne, n a jta n ie j 
W ław in , Zabrze, Wolności 
n r  266. 5B60g

M IK I  łuszczonej, p ły te k  
w id i i— dostarczy „T eba - 
k o " , W arszawa, Hoża 27.

6I53d

M i e s  z kania j
Z A M IE N IĘ  2 poko je  miesz
kan ie  w  K ra ko w ie  śródm ie 
ście, na 2 w zględnie 3 po
ko jo w e  w  K atow icach srod 
m ieście. Zgłoszenia: K a to 
w ice, skrzynka poczt. 474.

6177d

POKOJ n iekrępu jący, um e
b low any, w  nowoczesnym 
dom u zaraz potrzebny dla 
samotnego kaw alera. Łaska
w e zgłoszenia te l. 304-68.

r,849g
POKOJE um eblowanego 
dla 2 s tudentów  poszukuję. 
O fe rty : D z ienn ik  Zachod
n i K a tow ice  pod „5163“ .

L e k a r s k i e

POW SZECHNA P rzychod
n ia  D entystyczna p rz y jm u 
je, K a tow ice , D y rekcy jn a  
n r . 4. 609Sd

j N a u ka  i  sz tu ka  j
KORESPONDENCYJNE

k u rsy  księgowości. In fo r 
m acje : L u b lin , sk r. poczt. 
105. S973d

Z A G IN Ą Ł  piesek T e rie r 
ang ie lsk i, czarna suczka. 
Proszę odprow adzić za w y 
sokim  w ynagrodzeniem . Ka 
tow ice, Warszawska C3. 
m . 12. K ochan. 5G35g

Ï U nieważni Culan
U N IE W A Ż N IA M  .zgubione 
zaświadczenie re je s tra c ji 
w o jskow e j, leg itym ac ję  
PW. i  W F., leg itym ac ję  
ZW M  oraz m e trykę  u ro 
dzenia, K roczek Czesław, 
Kończyce, pow. P ru d n ik .

61-18d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
św iadectw o do jrza łośc i Wa 
ra lis  F ry d e ry k , W rocław , 
K tosisa 29/2. o u id

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
przedw ojenne zielone pra
w o jazdy  w ydane przez O- 
kręgow ą D y re kc ję  Robot 
P ub licznych  w. K ie lcach . M l 
cha ł D ynkow sk i. Sosnowiec 
M odrzejew ska I.  5324g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  urzędniczą Nr 
207, le g itym a c ję  K asy c h o 
rych ,. S inczanka Salomea, 
W isła M ała, pow. Pszczyna, 
Szkoła Powszechna. 58343

ZG UBIO N O  teczkę z k o ł
n ierzem  brązow ym . Z w ro t 
za w ynagrodzeniem . K a to 
w ice, Szopena 8, m. 25.

5G47g

P o s tu k iw a n ia

LA S K O W S K IC H , Z PodeUO 
rzec pow. z łoczow skiego, 
k re w n ych , zna jom ych oraz 
S tefanie Laskow ską poszu- 
szuku ję . B ron is ław  Lasków  
sk i K łodzko, PI. B oi. Chro 
brego 21. D o lny  Śląsk.

6173d

U N IE W A Ż N IA M  skradz i o- 
ne dow ody osobiste w  R y
b n ik u  dn ia  16. 7. b r. L e g i
tym a c ję  Zw . W eter. Powst. 
SI., Zw iązku  Prac. Skarb., 
Polskiego Czerw. K rzyża , 
F ilm u  Polskiego i  tym cz. 
leg. PPS w szystkie, w ys ta 
w ione  w  G łubczycach na 
•nazwisko Eoleczk Teodor, 
G łubczyce, U rząd Skarbo
w y .7 8178d

u n i e w a ż n i a m  skradzio
ne dn ia 91. 94 godz. 21,23 
w  pociągu W roc ław  — Po
znań dokum en ty  w ydana 
w e W roc ław iu ; dowód w ła 
sności samochodu „A d le r "  
re j. — B. — 78414, dowód 
w p ła ty  U rzędu L ik w id a 
cy jnego, p raw o  jazdy, k w it  
U rzędu L ikw id a cy jn e g o  
Ząbkow ice na opłacone ru  
ehomośei i inne . Zsehorski 
M ieczysław  Jaroc in , po
znańskie PUR. 6174Ć

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód re je s tra c ji K. K . U. 
Sosnowiec, na nazwisko 
Jan N ag lik . ^ ,g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne zaświadczenie obywa t. 
polskiego N r  10582 
Helena, W alce pow. P ru d 
n ik .  __________6l8»°

U N IE W A Ż N IA M  skradzio-
ne zaświadczenie obywat. 
polak., w ydane Schindzie- 
lo rz  Em ie, K łodn ica , pow. 
K oźle ,  819<ła

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadczenie obyw a te l
stwa po lskiego N r  3019 w y  
dane przez S tarostw o pow 
Olesno, na nazw isko Szwe 
da M aria . 81910

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  w ystaw ione na 
W ładysław a Ig lick ieg o , le 
g itym a c ję  służbową Z jedno 
czenia P rzem ysłu  W apien- 
niezgo G liw ice , le g itym ac ję  
Zw iązku  Zawód., książecz
kę U b e z p ie c z a li Społeczn., 
zaświadczenie R K U . K a to 
w ice, le g itym a c ję  Rady 
A dw okackie j W arszawa.

5S8jg

I R ó ż n e

FORTEPIANY, p i a n i n a
stro i, napraw ia  F r . V fo jtk c - 
w ia k , K a tow ice , S łow ackie 
go 12. 6081d

TR ZEC IE  OGŁOSZENIE.
L ik w id a to rz y  S pó łk i dla 
H and lu  i  P rzem ysłu  „M A - 
P O L I“  Sp. z o. o. w  B ie l
sku zaw iadam ia ją  o o tw a r
c iu  l ik w id a c ji,  w zyw a jąc 
w ie rz y c ie li do zgłaszania 
w ie rzy te lnośc i w  ciągu 2-ch 
m iesięcy od da ty  trzeciego 
ogłoszenia na adres: K v -  

Msz. B ie lsko  u!. 1-go 
M a ja  16, ra. 2. 5«6zg

L ikw id a to rzy ,

Przeils^biirstvi 
SanoehM iwt 
M .  S t u d e n c k i
Katowice, Stawowa 5
Tel. 348-70, 348-72 

K u r s y  Kierowców 
Samochodowych 

Skład części zamien
nych i  akcasortl sa. 
mochodowych. 4114

R AD O M SKĄ W ik to rię  po- 
szuku je  m atka, wszelk ie 
w iadom ości k ie row ać: A n 
na Radomska, N iem ce Bo
ry , u l. Leśna 8, pow. Bę
dzin. 5645g

D Z IJ A  A n ton ina  1 Leon za
m ieszka li osta tn io  Lw ów , 

u l. B ra je row ska  4. m, 4, 
przed w o jną  K leparów , p o 
szukiw an i przez syna J u 
liusza. Adres poda Cwenur 
Janina, W rocław , Jarosła
wa Dąbrowskiego 48, m. 9- 

8881g

U N IE W A  ŻN (AM  skradzio
ne d o kum en ty : dowód osa 
b is ty , k a r ta ' osiedleńcza ł 
zaświadczenie' w ydane w 
Dziedzicach, na nazwisko 
Sendra Edw ard , s ta ry  — 
G rodków  pow. G rodków .

6l7Sd

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
książeczkę w ojskow ą, le g i
tym a c ję  zniżkową, odcinek 
zameldowania,, św iadectwa 
szkolne, zaświadczenia u - 
kończenia ku rsów  na na
zw isko Sokoła H e n ryk . Ko 
b y ła  pow ia t G rodków .

6179d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
obyw ate ls tw o po lskie . S io
stra  H erm arz W ilfr id a , 
C hm ie low ice. ur. 27. 4.
1901 v. 618ad

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dokum enty, K ra w ie c  
Hanna, W ałbrzych , 618łd

KA PUSTĘ
Z I M O W Ą . 4 1 5 3
buracżkli cebulę, mar 
chew d o s t a r c z a :  
Dom Rolniczo - Han- 
dlowy — Władysław 
Muszyński — Poznań, 
Św. Marcin 68. Tele
fony 97-54 i  33-25.

R A D IO A P A R A T Y  
sprzedaję i  ku p u ję  

LA M P Y -E L E K T R O I IT Y
w szystk ich  typ ó w  

W arszta ty  napraw

„RADIOFON“
K atow ice , 3 M a ja  2S

S% zn iżka dla Z w . Zaw .
4155

Kupimy 200.000
kulek stalowych
&  Vt”  oraz 10.006 ło
żysk N r 6201. Ofer
ty do „Dziennika Za
chodniego“  pod „Ło
żyska“ . 4187

Cennik 
ogłoszeń;

3UR4& >|A IRW * u*uuu *«*• w * ------ _________  , ....................  ....11. . i,  , .. ■ - r------ —
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X  s a l i  k o n c e r t o w e /

Koncert muzyki operou ej
Rossini, Gounod, Czajkowski, Bi

zet, Moniuszko, Ponchielli, Pucci
ni — cały niemal XIX wiek. opery 
w skrócie i w najulubieńszych wy
jątkach, obok tego nazwiska naj
lepszych śpiewaków Opery Ślą
skiej: Kostrzewskiej, Calmy, La- 
chetówny, Hiolskiego, Majaka, wy
stępujących z orkiestrą filharmo- 
niczną i piękny cel — odbudowa 
Warszawy — wszystko to ściągnę
ło na drugi koncert piątkowy do 
Filharmonii bardzo licznych słu
chaczy, chcących pogodzić przy
jemne z pożytecznym.

Koncert rzeczywiście udał się 
pod względem finansowym, dając 
poważną sumę na odbudowę stoli
cy, a i pod względem artystycz
nym stał na wysokim poziomie, 
chociaż nie wszystko, jak się zda
je, zrobiono, co można i powinno 
się było zrobić, aby koncert wy
padł najlepiej. Wskazywałby na to 
częściowo inny, niż wydrukowano, 
program, akompaniament fortepia
nowy zamiast orkiestralnego do 
wyjątków oper, będących w reper
tuarze Opery Śląskiej, a więc ta
kich, których materiał nutowy jest 
na miejscu i mógł być dostępny

Walory głosowe naszych czoło
wych śpiewaków operowych znane 
są szerokim kołom melomanów, o- 
mawiane też już były niejedno
krotnie na łamach naszego pisma, 
w związku z ich występami w O- 
perze. Tym nie mniej estrada jest 
czymś innym niż scena, a akusty
ka sali Filharmonii różni się znacz 
nie od akustyki sali Teatru im 
Wyspańskiego. W Filharmonii’ sły
chać wszystko lepiej i dokładniej 
łatwiej są także dostrzegalne ewen 
tualne usterki.

Najlepsze wrażenie, jako śpie
waczka estradowa zrobiła Barbara 
Kostrzewska. Aria z „Madame 
Butterfly“ brzmiała bardzo szla
chetnie, zdradzając wielkie opano
wanie sztuki śpiewaczej, dużą mu
zykalność i dobry smak. — W tym 
miejscu z przyjemnością wycofuję 
zastrzeżenie, które w swoim czasie 
stawiałem p. Kostrzewskiej. W dal
szym ciągu jednakże sądząc, arty
stka powinnaby unikać zbytniego

wzmacniania siły głosu w reje
strach niższych, wywołuje to bo
wiem wrażenie pospolitości.

W śpiewie Jadwigi Lachetówny 
jest dużo szczerości i uczucia, mu
zykalna interpretacja i bardzo do
bra dykcja. Pięknie i pewnie brzmi 
głos artystki, szczególnie w wyso
kich rejestrach. Skala jej głosu nie 
jest jednak jeszcze całkowicie wy
równana.

Andrzej Hiolski bardzo dobry na 
scenie, a wprost znakomity w mi
krofonie, w występie estradowym 
nie zrobił tym razem tak dobrego 
wrażenia. W arii Torreadora brak 
było tego, czego aż pewien nad
miar widoczny był w śpiewie p, 
Lachetówny — szczerości i ekspre
sji. Słyszeliśmy tę samą arię, ślicz
nie wykonywaną w operze, a je
szcze piękniej w radio. O wiele 
piękniej, równym, wypełnionym 
głosem, muzykalnie frazując, od
śpiewał artysta arię Stanisława z 
..Verbum Nobille“ .

Antoni Majak wielkie zaintereso
wanie obudził wykonaniem ronda 
Mefista z „Fausta“ . Dramatyczny 
charakter strof, jędrność . rytmicz
na i siła jego wielkiego głosu, po
kazały Majaka w zupełnie nowym 
i interesującym świetle. Świetny 
Don Basilio, zapowiada nie mniej 
interesującego, (jeżeli dopisze śmia 
łość gry) — Mefista, w zbliżającej 
się premierze „Fausta“ Gounoda.

Muzyka baletowa wydaje się być 
jedną ze specjalności dyr. Krze- 
mieńskiego. „Taniec godzin“ z „Gio 
condy“ , Ponchielliego, pod batutą 
W. Krzęmieńskiego — nb. bardzo 
dobrze wykonany przez orkiestrę 
— z dużą siłą oddziaływał na wy
obraźnię słuchaczy. Efektownie dy
rygowana, nieco jednak dłużąca się 
bez akcji scenicznej muzyka bale
towa z Nocy Walpurgi i z „Fausta“ 
zbyt hałaśliwe, dzięki perkusji, 
miała zakończenie. Szkoda też, że 
nie włączono do tej suity baleto
wej pięknego i popularnego walca 
z opery.

O całości powiedzieć można, że 
był to wieczór spędzony w miłej 
i artystycznej atmosferze.

M. Józef Michałowski.

Koncesjonowanie przedsiębiorstw handlowych
Podania składać do 5 listopada br.

Warszawa (PAG) W  z w ią z k u  z 
ty m , że z d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  b r. 
zaczę ły  ju ż  n a p ły w a ć  p o dan ia  o 
kon ces je  h a n d lo w e  w  d z ie d z in ie  
p rzeds ięb io rczośc i p ry w a tn e j,  od
b y ła  s ię o s ta tn io  w  W arsza w ie  
k o n fe re n c ja  p rasow a, k tó ra  m ia ła  
na ce lu  p o in fo rm o w a n ie  o p in i i  p u 
b lic z n e j o szczegółach te c h n ik i te j 
a k c ji,  ce lem  u n ik n ię c ia  różnego 
ro d z a ju  n iep o ro zum ień .

Jak stwierdzono, obowiązek uzy
skania zezwolenia dla prowadze
nia przedsiębiorstw handlowych 
dotyczy również takich przedsię
biorstw handlowych i osób, które 
wykonywują zawodowo czynności 
handlowe na podstawie zezwoleń 
i koncesji, opartych na przepisach 
szczególnych. Prowadzenie obecnie 
istniejących przedsiębiorstw han
dlowych i dalsze wykonywanie za
wodowych czynności handlowych 
dozwolone jest pod warunkiem zło
żenia w terminie do dnia 5 listo
pada 1S47 r.. podania o zezwolenie

Zezwoleń udzielają dla przedsię
biorstw, których przedmiot działa
nia stanowi handel hurtowy i han
del z zagranicą — minister Prze
mysłu i Handlu — pozostałym zaś 
przedsiębiorstwom handlowym — 
władze przemysłowe drugiej in
stancji, a więc urzędy wojewódz
kie.

Ubiegający się o zezwolenie na 
prowadzenie przedsiębiorstwa han
dlowego winien wykazać się: U 
Przygotowaniem fachowym, 2) nie
karalnością za przestępstwa popeł
nione z chęci zysku, lub za umyśl
ny występek skarbowy, 3) postępo
waniem zgodnym z zasadami ety
ki kupieckiej, które stwierdza 
Związek Zrzeszeń Kupieckich.

Ubiegający się o zezwolenie wi
nien złożyć podanie do właściwej 
władzy za pośrednictwem właści
wego zrzeszenia kupieckiego, które 
wydaje potwierdzenie odbioru po
dania. Do podania należy dołączyć:

_______  r _____ _ wypełniony w 3 egzemplarzach
na prowadzenie przedsiębiorstwa i kwestionariusz według ustalonego

wzoru, dowód po tw ie rdza jący przy 
gotow anie fachowe, dowód uiszcze
nia opłaty, zaświadczenie Urzędu 
Skarbowego o zadłużeniu podatko
w ym  petenta.

Podstawę do obliczenia opłaty za 
zezwolenie prowadzenia przedsię-

a lb o  na zaw odow e w y k o n y w a n ie  
czynnośc i h a n d lo w y c h  o raz w n ie 
s ie n ia  o p ła ty .

Do końca  b r . d o zw o lone  je s t za
k ła d a n ie  n o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
h a n d lo w y c h  i  rozpoczęc ie  zaw odo
w ego w y k o n y w a n ia  czynności h a n 
d lo w y c h  p rze d  uzyska n iem  zezw o
le n ia  pod  w a ru n k ie m  up rzedn iego  
w n ie s ie n ia  po dan ia  do w ła ś c iw e j 
w ła d z y  o raz op ła t. N ie  d o tyczy  to  
p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lu  za g ran icz 
nego i  w y k o n y w a n ia  czynnośc i 
h a n d lo w y c h  w  zakres ie  h a n d lu  za- Chorzów (Ib). Z  oka z ji 25-lecia p ra- 
g ran iczne go , ja k  ró w n ie ż  p rze d s ię - artys tyczn e j na teren ie  Chorzowa 
, , . j .  , , cenionego m alarza śląskiego pro fe -
b io rs tw  h a n d lu  h u rto w e g o  i  czyn - sora A ugustyna B im le ra , m ie jscow y 
ności za ro b ko w ych  w  zakres ie  te -  Dom K u ltu r y  zorganizow ał w ystawę 
go h a n d lu , k tó re  u ru c h o m ić  m o ż - ie g °  obrazów, k tó ra  m ieści się w  
„  ■ . . __ Dom u H and low ym  W ieczorka, p rzy
na d o p ie ro  po o trz y m a n iu  — na u l w o lno śc i 25.
s k u te k  W niesionego p o d a n ia  — • w ła  ; p ro f  B im le r, uczeń M onach ijsk ie j 
śc iw ego zezw o len ia . P rz e d s ię b io r -  S zkoły Sztuk P ięknych  — to  w ie lk i 
s tw o , po s iada jące  k i lk a  o d d z ie ln y c h  - ^ 3 U l “ " ¿ c e n f  T e g o " ^ :  
za k ła d ó w  lu b  f i l i i ,  w in n o  uzyskać ró w  a rtys tycznych  je s t fa k t, t e  po-

biorstw handlowych i. zawodowe 
wykonywanie czynności handlo
wych stanowi obrót, osiągnięty za 
miesiąc czerwiec br., a podlegają
cy opodatkowaniu, przy czym dla 
przedsiębiorstw powstałych po dniu 
1 czerwca br. podstawę obliczenia 
opłaty stanowi ustalony przez wła
ściwy Urząd Skarbowy lub Rewi
zyjny przypuszczalny przeciętny 
obrót, jaki przedsiębiorstwo osiąg
nie w ciągu pierwszych 12 miesię
cy od założenia. Dla podatników 
zaś płacących podatek obrotowy w 
formie ryczałtu podstawę oblicze
nia opłaty stanowi stawka dzienna 
zryczałtowanego podatku obroto
wego.

Opłaty pobiera się w stosunku 
procentowym od podstawy oblicze
nia, tzn. od obrotu za miesiąc czer
wiec, przy czym wynoszą one przy 
przedsiębiorstwach komisowych i 
zajmujących się pośrednictwem w 
gminach wiejskich — 20%, w mia
stach — w zależności od zaludnie
nia od 20 do 24%, dla przedsię
biorstw handlu hurtowego w gmi
nach wiejskich 4%, w miastach od 
4 do 5,5%, dla handlu detaliczne
go w gminach wiejskich 7%, w 
miastach od 8 do 10%, dla wszyst
kich zaś innych przedsiębiorstw 
handlowych i usługowych oraz o-

Jubileusz prof. A. Bimlera
Wystawa prac artysty w Chorzowie

oddzielne zezwolenie w tym sa
mym trybie co właściciel przedsię
biorstwa.

w ierzono m u p o rtre tow an ie  w y b it
nych  osobistości zarów no w  Polsce 
(p o rtre tow a ł m. in . kard . H londa i  
biskupa Adam skiego), ja k  1 w  czasie

S P O R T |
B okserzy radzieccy  p rzybyw ają  w  piątek

Olbrzymie zainteresowanie meczem Polska - ZSSR
W a r s z a w a .  Mecz pięściarski 

Polska — ZSRR, który zostanie 
rozegrany 12 bm. tj. w niedzielę
0 godz. 12 na Stadionie W. P, 
wzbudził nienotówane w historii 
polskiego pięściarstwa zaintereso
wanie. Rekord frekwencji widzów 
będzie napewno pobity i jest pew
nym, że na Stadionie zgromadzi 
się przeszło 20.000 widzów.

Obsada sędziowska meczu zo
stała już ustalona. W ringu sę
dziować będzie dyr. Zaplatka, 
pnuktować będzie sędzia Pastur- 
czak z Warszawy, Kobza z C. S. R.
1 sędzia radziecki.

Organizator meczu, Państwowy
Urząd WF i PW stara się zapew-

!nić jak najlepszą widoczność me
czu wszystkim widzom na Stadio
nie. W tym celu ring nie będzie 
znajdował się przed krytą trybu
ną, ale zostanie postawiony na 

; boisku.
| Na trybunach i na miejscach 
stojących będą zainstalowane sue 
cjaine gigantofony tak, że speake- 

| rzy będą doskonale słyszani przez 
| wszystkich. Transmisję radiową z 
meczu przeprowadzać będą: red.

; Witold Dobrowolski z Katowic i 
| ob. Chiodziński Roman z Łodzi.

Sekundantem drużyny polskiej 
S będzie trener Feliks Starom. Pię
ściarze, którzy reprezentować bę
dą barwy Polski przybywają do

Piłka nożna na Zaolziu
C i e s z y n  C z e s k i .  W spotka 

niu piłkarskim o mistrzostwo 
TZF trzyniecka „Siła“ musiała w 
Karwinie skapitulować, przegry
wając z miejscową „Polonią“ 2:3 
(1:1). „Siia“ grała w osłabionym 
składzie. Sędziował p. Kobersky 
na ogó} dobrze.

„Siia“ z Karwiny rozgromiła w 
meczu mistrzowskim SK „Raj"

Piłkarze węgierscy 
przybywają do Lodzi

Ł ó d ź .  W najbliższą niedzielę 
odbędzie się w Łodzi międzyna
rodowy mecz piłkarski, w którym 
miejscowy ŁKS spotka się z wę
gierską drużyną „Szolok“ z Bu
dapesztu.

Pierwszy swój mecz Węgrzy 
rozegrają już w czwartek w Po
znaniu z KKS, po czym dopiero 
przybywają do Łodzi.

Węgierska drużyna „Szolok" u- 
zyskała ostatnio z „Hungarią“ do 
skonały wynik 0:1, ulegając do
piero po zaciętej walce.

Jany zostaje we Francji
P a r y ż .  Idąc za radą swego 

ojca, doskonały pływak francuski 
I  rekordzista świata Alex Jany 
postanowił nie przyjmować żad
nych zaproszeń zagranicznych aż 
do czasu rozegrania Igrzysk O- 
limpijskich.

5:0 (0:2). Karwiniacy grali bardzo 
dobrze. Zwycięstwem tym zakwa 
lifikowali się na drugie miejsce 
w tabeli I I  klasy TZF.

Piękny sukces odnieśli w Ja
błonkowie piłkarze „Lech ii“ z 
Suchej, uzyskując z SK Jablun- 
kov wynik rem sowy 2:2 (1:1). SK 
Jablunkow jest leaderem w swo
je j grupie.

Wysoką porażkę poniosła dru
żyna „Ruchu“ z Bogumma, prze
grywając z SK „Doubroya“ 1:8 
(1:3).

Lista ostatnich rekordów 
światowych

Londyn. Międzynarodowa Fede 
racja Lekkoatletyczna podała 
wczoraj do wiadomości listę re
kordów świata ostatnio zatwier
dzonych, a więc:

Na 100 y. — Jouber (Poł. A fry . 
ka) — 9,4 sek ustanowiony w 
1941 r.;

10 mil — V iljo  Heino (Finlan
dia) — 49:22,2 min. w  1946 r.;

220 y. p. pł. — Harrison D il- 
lard (USA) — 22,5 sek. (1948 r.); 

Sztafeta 4 x 800 m — Szwecja
— 7:49 min. (1946 r.); y

1000 m — Gustaffson (Szwecja)
— 2:21,4 min. (1946 r.);

Rzut dyskiem — Consolini (Wło 
chy) — 54,23 m. (kwiecień 1946 r.) 
oraz Fitch (USA) — 54,93 m. czer 
wiec 1946 r.).

stolicy w czwartek i zamieszkają 
w hotelu „Terminus".

Ekipa radziecka przylatuje sa
molotem do Warszawy w piątek, 
dnia 10 bm. i zamieszka w hotelu 
Sejmowym.

Zainteresowanie meczem jest 
olbrzymie. Z prowincji mają przy
być po prostu całe wycieczki mi
łośników boksu, pragnących obej
rzeć tę wielką imprezę.

Szwedzi lepsi od Holendrów
w boksie

Haga. Wobec 12.000 widzów od
było się w  Hadze rewanżowe 
spotkanie pięściarskie reprezen
tacji Szwecji i Holandii, które 
wygrała Szwecja w stosunku 10:6. 
Poprzednie spotkanie, rozegrane 
w zeszłym roku w Orebro (Szwe
cja) zakończyło się zwycięstwem 
Szwedów w tym samym stosun
ku. Wyniki poszczególnych walk: 

W wadze muszej Curgstroem 
(Szwecja) zwyciężył przez techn. 
k. o. na skutek kontuzji brw i do
znanej przez Holendra. W kogu. 
ciej Ahlin  (Szwecja) wypunkto
wał Hesselsa. W piórkowej 
Pahmp (Szwecja) będąc trzykrot
nie na deskach, przegrał zdecydo
wanie na punkty z Boeienem. W 
lekkiej Berglund (Szwecja) po 
równorzędnej walce wygrał na 
punkty z Woltersem. O zwycię
stwie Szweda zadecydowało po
słanie przeciwnika w I I I  rundzie 
na deski do 9 (do tej pory walka 
była remisowa). W półśredniej 
Ahneloev (Szwecja) będąc w I I

rundzie do 8 na deskach, w y
punktował van Kempena. W śre
dniej Olsson (Szwecja) posłany 
w I rundzie na deśki do 9; odniósł 
punktowe zwycięstwo nad Schu
bertem. W półciężkiej Bengtsson 
(Szwecja) uległ nieznacznie na 
punkty Cramerowi. W ciężkiej 
Modigh (Szwecja) przegrał z 
Quentemeyerem na punkty.

jego licznych  podróży zagranicą — 
książąt baw arsk ich  oraz całego rządu 
b razy lijsk ie go .

W ystaw ione obrazy pozwala ją 
s tw ie rdz ić  dużą rozpiętość tw órczości 
a rtys tyczn e j p ro f. B im le ra . Obok 
doskonałych k o p ii van D ycka, pełne 
w yrazu  p o rtre ty , (k tó re  zdają się 
być specja lnością a rtys ty ), ciekaw e 
stud ia  spośród k tó ry c h  „O n  ży je “  
zadziw ia p rzekonyw a jąco  rea lis tycz
n ym  w yrazem  tw a rzy  kob ie ty , k tó ra  
po w o jn ie  dostała p ie rw szy znak ży
cia od ukochanego — pełne św ia tła , 
o in te resu ją cym  ko lo ryc ie  pejzaże 
orie n ta ln e , w łosk ie , a lpe jsk ie , ho
lenderskie , no rw eskie , ta trzańskie  i  
śląskie, a k ty  w ykonane pastelem, m i
nu tow e szkice sangw iną, rysowane 
p ió rk ie m  lub  w ęglem  w spania łe g ło 
w y  ty p ó w  śląskich ro b o tn ikó w  i 
mieszczan — w yka zu ją  p rzy  dużej 
technice i  ru ty n ie  m a la rsk ie j g ru n 
tow na znajom ość a n a tom ii i psy
cho log ii.
> Na otwarcie wystawy w dniu S bm. 
przybył dawny uczeń a rtys ty , w ice 
m in is te r Z iem  Odzyskanych m g r D u
b ie l, poza ty m  obecni b y l i  starosta 
cho rzow sk i m g r Stanoszek, p rezy
dent m iasta Zabrza, P. D ub ie l i  dy 
re k to rz y  chorzow skiego D om u K u l
tu ry  — pp. W alls i  Za jde l.

W icem in is te r D u b ie l dokonując 
o tw a rc ia  w ys taw y, p o d k re ś lił w ie lk ie  
zasługi swego m istrza, k tó ry , u p rzy 
stępnia jąc szerok im  masom poznanie 
piękna naszych ziem, p o tra f i!  zawsze 
iączyć służbę dla sz tu k i ze służbą 
dla P o lsk i, a Śląska w  szczególności.

W ystawa, k tó ra  będzie czynna do 
dn ia  1 lis topada b r. codziennie w  
godz. od 10 do IV za in teresu je  i  zgro
m adzi n ie w ą tp liw ie  licznych  zw olen
n ikó w  p raw dz iw e j sztuk i.

„Caritas“ 
pomaga biednym 

i ratuje człowieka!
Sie żałuj grosza w  

„Tygodniu Miłosierdzia“

sób wykonujących zawodowo wszy 
stkie inne czynności handlowe w 
gminach wiejskich 11%, w mia
stach od 12 do 14%.

Od osób opłacających podatek o- 
brotowy w formie ryczałtu opłaty 
za zezwolenie pobiera się w wyso
kości 10-krotnej stawki dziennej, 
jeśli ofaa nie przekracza 100 zł i w  
wysokości 50-krotnej stawki dzień 
nej, jeśli ona tę kwotę przekracza.

Minister Przemysłu i Handlu 
może na indywidualne podania w  
przypadkach wyjątkowych przy
znać ulgi nie przekraczające jed
nak 50%. W chwili obecnej nasz 
samorząd gospodarczy opracowuje 
projekt, przewidujący te wszelkie 
kategorie wypadków, w których 
stosowanie ulgi z przyczyn gospo
darczych czy społecznych jest wska 
zane.

W wypadkach odmownego zała
twienia podania o zezwolenie na 
prowadzenie przedsiębiorstwa opla 
ty podlegają zwrotowi po potrące
niu 5% tytułem kosztów manipu
lacyjnych.

Podane wyżej informacje opie
rają się na materiale prawnym, 
związanym z akcją koncesjonowa
nia handlu. Wobec tego, że już w 
krótkim okresie od chwili ogłosze
nia zasad koncesjonowania handlu 
życie wyłoniło szereg wątpliwości, 
na konferencji prasowej wyjaśnio
no te z nich, które dotąd się ujaw
niły, a które zostały autorytatyw
nie rozstrzygnięte.

I  tak m. in. wyjaśniono w spra
wie trybu składania podań, że je
żeli przedsiębiorca prowadzi przed 
siębiorstwo, które ze względu na 
swój charakter wymagałoby wy
dania zezwoleń od dwóch władz 
(np. przedsiębiorstwo hurtowe i 
detaliczne) wówczas należy złożyć 
jedno podanie do wyższej władzy, 
prosząc o wydanie zezwolenia na 
obydwa rodzaje czynności.

W sprawie obowiązku uzyskiwa
nia zezwoleń wyjaśniono, że poza 
przedsiębiorstwami handlowymi o- 
bowiązkowi takiemu podlegają 
również przedsiębiorstwa usługowe 
i rzemieślnicze, chyba że świadcze
nie usług przez zakład rzemieślni
czy odbywa się tylko w Obrębie 
zakładti rzemieślniczego. Podlega
ją także obowiązkowi uzyskania 
zezwolenia zakłady rzemieślnicze i 
usługowe, w których dokonuje się 
sprzedaży wyrobów także cudzej 
produkcji.

W sprawie deklaracji o niekaral
ności, którą każdy petent musi za
łączyć do swego podania, Minister
stwo Przemysłu i Handlu wyjaśni
ło, że za przestępstwa popełnione 
z chęci zysku należy uważać te 
wszystkie przestępstwa, które zo
stały popełnione z chęci bezpraw
nego powiększenia swego majątku.

Bardzo ważne wyjaśnienie doty
czy różnicy między handlem hur
towym a handlem detalicznym. O 
tym więc czy przedsiębiorstwo na
leży uważać za hurtowe czy deta
liczne, nie decyduje bynajmniej 
ani wielkość poszczególnych trans
akcji ani osiągnięte obroty, a wy
łącznie to, czy odbiorcami są oso
by, które kupują celem dalszej 
sprzedaży (w stanie nieprzerobio
nym lub po przerobie) czy też od- 
biorcami są konsumenci.

i

Cracovia —  Polonia 
Świdnica 6:0 (2:0)

W r o c ł a w ,  (kr) W środę ro
zegrany został na boisku IKS pro 
pagandowy mecz piłkarski pomię
dzy drużynami Cracovii i Polonii 
ze Świdnicy. Spotkanie zakończyło 
się zdecydowanym zwycięstwem 
piłkarzy krakowskich w stosunku 
6:0 (2:0).

Wynik odpowiada przebiegowi 
gry. Cracovia przeważała przez 
cały czas meczu zdecydowanie i 
na zwycięstwo nawet w tak wyso
kim stosunku w zupełności zadłu
żyła.

Bramki zdobyli: Jabłoński I I  3, 
Parpan, Gędłek i Dycjan po 1.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU METALI 
NIEŻELAZNYCH 

Katowice, ul. Podgórna nr 4 
Dyrekcja Techniczna Metali Kolorowych

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie remontu budynku oraz konstrukcji 
drewnianej dachu starej prasowni mufli na te
renie Zakładów Hutniczych „Trzebinia“ w Trze
bini.

Podkłady ofertowe i  informacje techniczne 
można otrzymać w Oddziale Budowlanym, Kato
wice, ul. Lompy nr 1, pokój 24.

Termin składania ofert upływa z dniem 15 
października .1947 r. godz. 12.

Oferty należy przesyłać w  zalakowanych ko
pertach do Zjednoczenia Przemysłu Metali Nie
żelaznych — Dyrekcji Technicznej Metali Kolo
rowych, Katowice, ul. Podgórna Nr 4. Koperty 
należy opatrzyć napsem: „Oferta na wykona
nie remontu budynku oraz konstrukcji drewnia
nej dachu, starej prasowni m ufli Trzebinia“ .

Do oferty należy dołączyć kw it za zapłacone 
do Banku wadium w wysokości 1 proc. sumy 
oferowanej.

Zjednoczenie Przemysłu Metali Nieżelaznych 
zastrzega sobie wybór oferenta bez względu na 
wynik przetargu, jak również unieważnienie 
przetargu bez podania powodu i odszkodowania.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 październi
ka 1947 r. w Katowicach, ul. Podgórna nr 4, go. 
dżina 13 (PAP) 4173

PABIANICKA SPÓŁKA AKCYJNA 
Przemysłu Chemicznego w Pabianicach 
przy ul. Marszałka Roli-2ymierskiego 5

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na przeniesienie szopy drewnianej o kubaturze 
ca 2.810 ms do miejsca odległego o ca 200 m 
i ustawienie je j w tym miejscu, oraz na budowę 
jednopiętrowego budynku fabrycznego o kon
strukcji żelbetonowej, o wymiarach ca 56X30X9 
np, mieszczącego warsztaty mechaniczne, biura 
i magazyn techniczny wraz z szatnią i umywal
nią dla ca 100 osób.

Bliższych informacji udziela Biuro Techniczne 
fabryk; Pab. Sp. Akc. Przem. Chem. w  Pabia
nicach codziennie od godz. 7—14.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na przeniesienie szopy i  na budowę bu
dynku dla Wydziału Mechanicznego“ należy 
składać w Sekretariacie fabryki w  Pabianicach, 
ul. Marszałka Roli-Żymierskiego 5 do dnia 15 
października br., godz. 14.

Do oferty musi być dołączony kw it opłaco
nego wadium w  wysokości 1 proc. oferowanej 
sumy.

Otwarcie ofert nastąpi 16 października 1947 r.
Zarząd fabryki zastrzega sobie prawo dowol

nego wyboru oferenta bez względu na wyso
kość oferowanej sumy, oraz prawo unieważnie
nia przetargu bez podania powodów. Zawiado
mienie o wyborze oferty będzie przesłane ofe
rentów p semn e. (PAP) 4197
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